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Kraków 13 czerwca.
Wczoraj w przeglądzie politycznym po- 

S r 7 ^ bleż“,e kilk*' dat tyW yoh sie
c Z h , j i  g° Z- fr0d<i « ieczL m  na prze 

!“ lcŁal* Serbskiego. Śmierć 
, f  ,81̂ .cla: P dotychczasowe wiadomo- 
n , Podmieniają, miała być dziełem zemsty. 
L-nocby jednak nie polityczne pobudki po­
dały broń w rękę skrytobójcom, to nastę­
pstwa tćj nagłój śmierci mogą się stać źró­
dłem nowych zajść na Wschodzie, a przeto 
sprawa przyszłego obsadzenia tronu bel­
gradzkiego staje się niemal kwestyą euro­
pejską. Gdyby książę Michał miał potom- 
s wo, rzecz byłaby otyłe prostą, iż gdy ojciec 
jego otrzymał był od Porty firman na dzie­
dziczne hospodarstwo, a usamowolnienie się 
jego z pod zwierzchnictwa Sułtana, uwień­
czone zwalczeniem największej przeszkody, 
jaką jeszcze stanowiły załogi tureckie w 
twierdzach serbskich, mianowicie zaś w wa­
rowni belgradzkiój, dałoby się może kwestyę 
następstwa uchylić zupełnie z pod wpływu 
tak Porty jak mocarstw europejskich. Dziś 
jednak nie można powtórzyć: „Le roi est 
mort! vive le roi !u gdyż tron serbski wy­
stawiony jest, że tak powiemy, na licytacyę 
więcćj dającemu. Nie same zaś pieniądze 
mamy tu na myśli; nie utrzymujemy bowiem, 
aby shnpczyna czyli sejm, który ma być 
przez rząd tymczasowy zwołany dla przed­
siębrania wyboru nowego księcia, dał się 
ująć pieniędzmi jakiemu bogatemu kandy­
datowi. Będzie to jednak licytacya na ko­
rzyść tego kandydata, który najwięcej da 
rękojmi wielkości i potęgi Serbii. Dziordże- 
wicze i Obrenowicze wyniesieni zostali przez 
naród w uznaniu zasług w wojnie o niepo 
dległość. Dziś niepodległość zdobyta i za 
pewniona, ale w tradycyach ludu serbskie­
go tkwi silnie pamięć dawnej wielkości, a 
choć pomszczona klęska na Kosowem polu, 
Serbia dzisiejsza nie dotarła jeszcze do gra­
nic, w jakich panował car Duchan. Kto o- 
bieca jój te granice, ten prawdopodobnie 
zostanie obwołany księciem. W początkach 
teraźniejszego wieku dość na to było być 
zuchwałym i dzielnym kondotierem jak Je­
rzy Czarny lub Miłosz; dziś już to nie wy­
starczy, dziś trzeba mieć choćby jak książę 
Karol Rumuński co najmnićj moralne poparcie 
jakiego mocarstwa, aby sobie lekceważyć 
traktaty.

Od tronu serbskiego nie są zaś wyklu­
czeni jak byli od rumuńskiego obcy dyna- 
stowie: szerokie więc otwiera się tutaj 
pole dla zagranicznych książąt, nie pomija­
jąc władyki Czarnogórskiego, z którym 
książę Michał raz się kojarzył to znów wa­
śnił. Przyłączenie Czarnogóry należało za­
wsze do marzeń dworu belgradzkiego; dziś 
się ono samym wypadkiem śmierci księcia

serbskiego nasuwa. Ale może wystąpią 
potężniejsi kandydaci. Znalazły Prusy dla 
siebie u dolnego Dunaju sekundo-geniturę; 
dla czegóżby nie miała szukać jej Rosya ? 
czyż książęta Leuchtenberscy nie są od da­
wna przeznaczeni na jakiś tronik wakujący? 
czyż elekeya W. księcia Konstantego na 
króla Greckiego nie służy za przykład, iż 
dwór rosyjski przyjąłby dar podobny ot 
skupczyny w Kragujewaczu? Anglia mnie 
by tu stawiała oporu niż w Atenach; Pru­
sy chętniejby poparły; świeżo stwierdzona 
przyjaźń Francyi byłaby wystawiona na 
ciężką próbę; jedynie Turcya i Austrya 
należałyby do nieprzebłaganych takiego wy­
boru przeciwników.

Otóż śmierć Michała III nie jest bynaj 
mnićj domową sprawą Serbii, lecz kwestyą 
europejską, i niewątpić, że już w tój chwili 
zajmuje ona całą dyplomacyę europejską. 
Sprawa ta przeto zasługuje, aby już teraz 
zwróciła na siebie uwagę publiczną, a cho­
ciaż nam zbywa jeszcze na wszelkich szczegó­
łach dla ocenienia wypadku krwawego w 
d. 10 czerwca zaszłego w lasku Topczyde- 
re, niemniój jednak wskazać winniśmy jego 
ważność i moźebną doniosłość.

O czynnościach dalszych Rady państwa 
po uchwaleniu ustaw finansowych, odbiera­
my list następujący:

W ie d e ń  11 czerwca.

f f t  Gdy cała budowa państw a z gruntu jest 
przestaw iana— przebudowana niestety nie na sta ­
łej podwalinie fe  d e  r a c y  i i federacyjnego zw iąz­
ku narodów i krajów  państwo sk ładających , ale 
na tymczasowej posadzie dualizm u; gdy w martwo 
ści przez długie lata przez dawDy system rz ą ­
dowy zatrzym anem u wszelkiemu życiu polityczne­
mu i społecznem u, handlowemu i przemysłowemu, 
prawnemu i ekonom icznem u, umysłowemu i m a- 
teryalnem  otw ierać trzeba ustawodawczo zam ­
knięte dla niego drogi postępu i otw iera się w pra­
wdzie nie szerokie i niezupełnie proste, ale cokol- 
wiekbądż naprzód idące , słowem gdy całe za- 
pleśniałe i zam arłe pod wszelkim względem u- 
stawdawstwo należy przerobić; nic dziw nego, że 
różnorodne i rozliczne spraw y ustaw odaw cze, 
szybkim a  nieco chaotycznym i zmąconym toczą 
się biegiem od roku przeszło3 w Izbie depntowa 
nych R ady państw a. Mnogie przedłożenia rządo­
we, wnioski W ydziałów, projekty  ustaw  konsty­
tucyjnych, zasadniczych w yznaniow ych, kodekso­
wych, cywilnych 1 ka rn y ch , adm inistracyjnych, 
skarbow ych, ekonom icznych, suną się ciągle nie­
przerwanym  szeregiem , a  zaledwie jedne Izba 
uchw ali, gdy projekty  dziesięcin innych już są 
przedłożone.

Ten szybki bieg prac i czynności ustaw odaw ­
czych sp raw ia , iż uajczęściej zaledw ie spraw ę 
przychodzącą pod uchw ałę Izby krytycznie roz- 
trząsnę, co  z a  g ł ó w n y  c e l  l i s t ó w  m o i c h  p o ­
c z y t u j ę ,  następnia zaledwie w ypadek obrad i u- 
chwal Izby nad tą  spraw ą w ogólnym zarysie 
skreślę , pozostawiając do następnego listu szeze- 
gółowBze nieco przedstawienie toku o b rad : a  już 
oto nowa spraw a na stół Izby  przybyw ająca nie

pozwala mi rzucić wstecz okiem i w zbrania zw ra­
cać się w ty ł d la  szczegółowszego skreślenia bie 
Su rozpraw  nad  sp raw ą minioną.

W położeniu tern jestem  i dzisiaj. Nie mogę 
zw racać się do szczegółowszego przedstaw ienia 
iłA r ? zPraw  n»d pięciu ustawami skarbowem i, 
których to rozpraw  i uchwał rezu lta t, a  naw et 0- 
gólny zarys ich przebiegu skreśliłem już w listach
t !h m ’’ .roztrz38nąw8zy poprzednio projekty 
tych ustaw  i ca łą  spraw ę Bkarbową. Muszę dzi 
siaj, nie og lądając się już  w tył, iść naprzód i za 
jąć  się spraw am i nowemi a  licznem i, które znów 
przeszły już pod uchwałę Izby deputowanych.

Izba ta  ukończywszy na posiedzeniu 9 t. m. u- 
chwalenie ustaw  sk arb o w y ch , niedostatecznych 
nietylko do zaprow adzenia trw ale ładu w skar 

, a e naw et do tymczasowego pokrycia tego-
Iz0a 7 engn , m Hef 0b0rU' 1 W8kBtek zawezwawszy 

1 rzedłożenie projektów  nowych jeszcze u- 
8liarbowych w celu pokrycia reszty niedo- 

ru drogą opodatkow ania,— obradowała na tem- 
posiedzeniu nad projektem  u s t a w y  z n o s  z ą- 

A w m t k o w e  p r z e p i s y  k o d e k s u  c y -  
n e g o  0 0  d o  s p a d k o b i e r s t w a  m a j ą t -  

W n e m .8 k i c h  w ł o ś c i a ń s k i c h .
«ó t Boty ckc2asowych wyjątkowych przepi- 
ow ustaw y cywilnej o spadkobierstw ie majątków 

ziemskich w łościasńkich, k a ż d y  t a k i  m a j ą t e k  
y t  niejako m ajoratem  lub o r d y n a o y ą  prze- 

cnouzącą w spadku  na najstarszego syna, lub 0- 
znaczonego praw em  spadkobiercę; a  n i e  w o l n o

y  o jnajątku takiego a n i  d z i e l i ć ,  ani kilku 
razem  ł ą c z y ć .

Te w yjątkow e przepisy ustanowione różnymi 
patentam i przeszłego w ieku sięgającym i, a głó­
wnie patentem  z 29 października 1790 r., w pra­
wdzie w szczegółach późniejszemi postanowienia­
mi ustaw odaw czem i nieco zmienione, m ają do­
tychczas moc obow iązującą, zastrzeżoną § 761 
powszechnego kodeksu cywilnego. Z n i e s i e n i a  
tych w yjątkow ych przepisów, przeciwnych zdro­
wym zasadom  tak  praw a ja k  ekonomii polity­
cznej, d o m a g a ł y  s i ę  o d  l a t  k i l k u  r ó ż n e  
s e j m y  k r a j o w e ,  przedstaw iając ich sprze­
czność z dobrem  gospodarstw a krajowego. Nie­
które naw et z tych sejmów w ydały rozporządze­
nia praw ne, aby  ułatwić przeprowadzenie zuiesie- 
m® tych przepisów .

D o p ó k i  j e d n a k  i s t n i a ł  § 7 6 1  kod.  c y w .
1 zastrzeżone nim patenta, n i e  m o g ł y  m i e ć  
ż a d n e g o  s k u t k u  wszelkie uchwały sejmów 
crajowych, z n o s z ą c e  p r z y m u s o w ą  n i e p o ­
d z i e l n o ś ć  gruntów  w łościańskich. Dopiero gdy 
R ada państw a, m ająca w edług konstytucyi prawo 
zm ieniania kodeksu cywilnego, u s u n i ę t ą  z a ­
p o r ę ,  zniesie ów § 761 i zastrzeżone nim paten­
ta; wówczas skutek rzeczyw isty mieć będą wszel- 
łie  uchw ały i ustaw y w ydaw ane przez sejmy 
rajow e w oznaczonym dla nich zakresie ustawo­

dawczym, mianowicie co się tyczy tak  podzielno- 
ś ci, ja k  łączenia gruntów, i w ogóle co się tyczy 
kultury krajowej. Przeto projekt ustaw y uchwalo- 
nej  9 t. m. przez Izbę deputowanych R ady pań­
stwa, a  usuwający z kodeksu ów § 761, n i e t y l ­
k o  n i e w d z i e r a  s i ę  w z a k r e s  d z i a ł a n i a  
8 e j  m ó w  i n i e  p r z e s ą d z a  i c h  u c h w a ł ,  a l e  
° w B z e m u m o ż e b n  i a  i u ł a t  w i a  u s t a  w o^da- 
w c z e  d z i a ł  a n  i e  s e j  mó  w w ich zakresie a 
nawet wyraźnie go zastrzega.

Albowiem w tej uchwalonej wczoraj ustawie 
powiedziano: „W ymienione w § 761 kod. cyw. i 
w politycznych ustaw ach zaw arte rozporządzenia, 
7 ZuCe 8'^  8Pad k °bierstw a m ajątków  włościań­
skich, zbaczające od postanowień powszechnej cy­
wilnej ustawy, przestają być obowiązującemi, w 
trzy miesiące po ogłoszeniu niniejszej ustawy, w

krajach , w których podział gruntów włościańskich 
UI® l e8t już teraz praw nie ograniczony. W tych 
zaś krajach, w których ograniczenie dzielności 
gruntów w łościańskich dotychczas istnieje, wyżej 
wspomnione w yjątkow e przepisy stracą  moc obo­
w iązującą d o p i e r o  w  r a z i e  z n i e s i e n i a  tych 
ograniczeń dzielności p r z e z  u s t a w ę  k r a j  o-
WIJ •

Rozpisałem  się szerzej o tej uchwalonej wczo­
raj w Izbie depotow auych ustawie, k tóra, aczkol­
wiek k ró tka  i na  pozór mało znacząca, m a wiel­
ką doniosłość a  silny i zbaw ienny wpływ w ży­
ciu spółecznem i ekonomicznem w yw rze. Musiałem 
zaś nieco szczegółowiej w skazać je j znaczenie 
w łaściw e i dążność, gdyż niektórzy, jakkolw iek 
zgadzali się na je j ireść, uznawali dobrem i ko 
mecznem zniesienie w yjątkowych przepisów  co 
do spadkobierstw a m ajątków  ziem skich włościań. 
skich, co do ich łączenia lub dzielenia; jednak 
mniemali, a  mniemali mylnie, ja k  to wyżej przed­
staw iłem , że uchwalenie tej ustaw y przez R adę 
państwa, ubliża praw om  sejmów krajow ych. D de- 
gacya polska, z w yjątkiem  tylko dwóch swych 
członków, którzy wstrzym ali się od głosowania, 
głosowali w całości za projektem  tej ustaw y.

Na temże posiedzeniu 9 t. m. p rzy jęła  Izba 
na wniosek W ydziału skarbow ego, przedłożony 
je j do zatw ierdzenia t r a k t a t  ż e g l u g i  z a w a r -  

I  A n s  t r y  ą  i W.  B r y t a n i ą  w W ie­
dniu dO kw ietnia r. b., trak ta t ten, podpisany 
przez m inistra spraw  zagranicznych p. Beusta 
1 posła angielskiego p. Blomfielda, polecał Izbie 
do przyjęcia spraw ozdaw ca W ydziału p. Scrinzi 
przedstaw iając, że odpow iada on zasadom  wolno­
ści handlu sw obodnych m iędzy narodam i stosun­
ków 1 swobodnego w spółubiegania się, a  zabez­
piecza pewne korzyści austryackiej m arynarce 
handlow ej, konieczne dla niej, aby  to; współubie 
gauie się w dzisiejszym  stanie w ytrzym ać mogła.

Wreszcie na temże posiedzeniu uchw aliła  Izba 
z m i a n ę  § 13 u s t a w y  z r. 1854 u r z ą d z a j ą  
c e j  w i e d e ń s k ą  g i e ł d ę ,  zm ieniając nieco po­
stępowanie na tej giełdzie odpowiednio powiększo­
nym jej czyunościom.

Na posiedzeniu wczorajszem  10 t. m. toczyła 
się dość d ługa rozpraw a nad projektem  ustaw y 
orzekającym  w a r u n k i  b u d o w y  d r o g i  ż e l a ­
z n e j  w K r a i n i e  z L u b i a n y  (L aibach) d o  

a r v i s .  Budowę tej drogi żelaznej, ciągnącej 
się wzdłuż górnego biegu Saw y i łączyć m ającej 
kolej południową z W iednia do T ryestu  idącą  z 
koleją „Rudolfa11 —  zaprojektow ał rząd  na k ilka­
krotne dom aganie się . sejm u 1 ludności kraińskiej. 
Lecz zaprojektow ał j ą  w sposób, k tóryby uniemo-
żebniał je j budowę; gdyż poręczał 5 %  od ko■

Część literacko-artystyczna.

Z pod "Wawelu.
C udnył to maj mieliśmy w tym ro k u ! Podo­

bnej wiosny szukać tylko w podaniach i pieśniach 
poetów —- ale czy do niej da  się zastosować ten 
w ie rsz :

O wiosno! kto cię widział ja k  byłaś kwitnąca 
Ohfifam * * * ludźmi błyszcząca
UDnta we zdarzenia, nadzieją brzem ienna. . .

to jeszcze na dwoje babka w różyła .—  Zielono i
zielnn !i -  Łie,ono—  to p ra w d a —  ale czy z tej 
J t S S S ?  w^ P ie 8i? obfity owoc w ziarnie 

Cudo któż z£*dnie!
z których0  n « /0Ó^e’ rzadko zbierające się chmurki, 
kwieconych dr?e t był o de8zcza " "  w°ó roz'  
stko to w yryw ało inH * ? rty  8łowików “  w8zy* 
ulic i rozpalonych f e f 0 miei 8N  z zadusznych 
wychodziła w pola i 1 ’ że ca,em i procesyami
rozrosła się w wielkie 7 ' ‘ • ®tadencka majówka 
siębranych przez rozm ah«mif ry  m ai6wek Przed'  
poracye — eo rzeczy wiśńie „ • v 8J'zy8Zenia 1 kor'  
korzyści. Zetknięcie 8 ie '® nie M z i e  dla nich bez
świeżość powietrza —  wyborKi* ’ 8Woboda Pól> 
pędzenie tych humorów, iak ; ' " P t fw a  na roz- 
w ludziach, gdy w czterech śc ia n fr?“ adzaj^  .si? 
z sobie podobnymi p rz e s ta ją .. za®kmęci
daje często ciasnotę um ysłow ą; susza “ ^ 7 “ ’ 
w yradza suszę myśli 1 serca. p od szerokim  S ’ 
pem niebieskim, na wolnem powietrzu śrńH » • 
mniczych głosów, któremi gada piękna okolili' 
inaczej się czuje 1 n y ś l i . . .  D la tego m ajówka 
je s t prawdziwym dla duszy k o rd y a łe m .. .  SzJ£ " f na 
w ielka szkoda, że ten przywilej służy tylko dla 
tego jednego m iesiąca! . . .

Gdyby człowiek siedzący w m urach częściej 
rozm awiał z szerokiem niebem, możeby zmienił 
swoją naturę, i nie pozwolił stosować do siebie 
brzydkiego przysłow ia; homo homini lupus.

szlów budowy obrachow anych na jednę° milę na 
985,000 zlr. W ydział ekonomiczny przedstaw iając 
Izbie do przyjęcia p ro jek t ustaw y określającej 
w arunki budowy lej kolei, zmienił główny w aru­
nek, proponując, aby państw o poręczyło pięciopro­
centowy dochód od sumy w ydanej na budowę tei 
kolei, lecz stanow iąc na 1,200 .0 0 0  złr. koszt bu­
dowy jednej mili kolei w tym  kra ju  podalpei 
skim. Uchwaliła następnie Izba  d w i e  r e z o l u -  
c y e :  pierwszą, aby  rząd wezwał tow arzystw o bu 
dujące drogę żelazną „Rudolfa", iżby odpowie­
dnio przyjętym  zobowiązaniom przedłożyło tę dro­
gę z V II a c h  do  T a r v i s ,  i d rugą, aby  rząd 
przedłożył projekt zbudow ania drogi żelaznej z 

I l i a c h  d o  m o r z a  a d r y a t y c k i e g o  w k i e -  
r u n k u  n a j o d p o w i e d n i e j s z y m  h a n d l o ­
w y m  i p r z e m y s ł o w y m  i n t e r e s o m  krajów 
austryackicb. T a  druga rezolocya, wywołana pe 
tycyami z T ryestu i z Górz, nie była jednak  u 
chwaloną całkiem  w myśl proszących i w myśl 
W ydziału ekonomicznego, w którym przemogło

zapatryw anie się posłów tryesteńskich. Ci ostatni 
chcieli takie brzmienie dać rezolucyi, aby ono 
p r z e s ą d z i ł o  j u ż  n a p r z ó d  kierunek tej p rzy ­
szłej drogi, a przesądziło na wyłączną korzyść 
T ryestu , b e z  p o p r z e d n i e g o  z b a d a n i a  do­
kładnego tak  potrzeb handlu, jakoteż planów i 
kosztów budowy w każdym  z możebnych kierun­
ków. Dodaniem  słów, „aby droga ta  szła o ile 
możności po ziemi austryackiej i do T ryestu , usi­
łowali posłowie tryesteńscy przesądzić je j przy­
szły kierunek, nie zw ażając, że prowadzona w 
tym kierunku m usiałaby przekraczać dwa razy 
Alpy i sunąć się następnie doliną Isonzy, prze­
chodzić kilkakrotnie tę rzekę, w sku tek  czego ko­
szta budowy tej drogi tak  prow adzonej wynosiły­
by do 50  milionów złr., a  m ila jegraficzna do 3 
milionów złr.

N a zakończenie listu dodam w ażną w iadomość. 
Ju ż  na piątkow em  posiedzeniu Izby to  j e s t  1 2  
t. m.  p r z e d ł o ż y ć  m a  r z ą d  p r o j e k t y  n o ­
w y  c h  u s t a  w s k a r b o w y  ch,  m a j ą c y c h  n a  
c .e lu  p o k r y c i e  n i e d o b o r u  d r o g ą  o p o d a t ­
k o w a n i a .  Projekty  te są powtórzeniem odrzuco­
nej pod tym  w zględem  rezolucyi mniejszości. A 1- 
bowiem r z ą d  z a p r o j e k t n j e  tym czasowe w 
roku bieżącym  podwyższenie p o d a t k u  g r u n t o ­
wego o 7 „  część, podatku k l a s o  wo  d o m o w e ­
g o  o %  część, znaczne podwyższenie podatku 
d o c h o d o w e g o ,  bo z 7 procent na 10 od sta 
czystego dochodu; wreszcie zaprojektuje wprowa­
dzeniu p o d a t k u  o d  p r z e d m i o t ó w  z b y t k o -  
w y c h .  To tym czasowe na rok bieżący podwyż­
szenie trzech podatków  i zaprow adzenie podatku 
od rzeczy zbytkowych ma dać skarbow i w r. b. 
dochodu do 8 milionów złr. i w ten spobób po­
kryć resztę niedoboru.

Winienem dodać że delegacya polska różnych 
środków używ ała, aby  rząd  nie projektow ał pod­
wyższenia, m ianowicie podatku gruntow ego i k la ­
so wo-domowego, a  gdy przyjdzie do ich uchw a­
lania z całą  siłą  sprzeciw iać się im będzie.

M inisteryum uspraw iedliw iało się: iż nie m a ża ­
dnego innego środka pokrycia reszty niedoboru, 
prócz podw yższenia podatków; że to podw yższe­
nie jest tylko tymczasowe na rok  bieżący, poczem 
nastąpi reform a podatków, m ająca na  celu rów ­
niejsze i spraw iedliw sze ich rozłożenie, a  w ów ­
czas podatkującym  w Galicyi przeciążonym  po­
datkam i gruntowym  i domowym stanie się ulga; 
że posłowie z innych krajów  przedstaw iają, iż po­
datkujący są  tam  w stanie płacenia wyższych 
podatków; że d la  Galicyi nie można czynić w y­
ją tku  w ustawie, ale m ożna zaradzić przeciążeniu 
w zwykle używ any sposób, tj. podatkujący prze- 
ciężony podatkiem  będzie m iał w skutek rekla- 
macyi podatek odpisany.

W istocie m inisteryum  przedlitawiakie p o s t a ­
w i ł o  s i ę  w p o ł o ż e n i u  f i n a n s o w e m  k r y ­
t y  c z n e m ,  z którego nie ma innego w yjścia prócz 
podwyższenia podatków; lecz p o s t a w i ł o  s i ę  
w t e r n  p o ł o ż e n i u  w s k u t e k  z a s a d n i c z e j  
w a d y  u c h w a l o n y c h  p o p r z e d n i o  u s t a w  
s k a r b o w y c h ,  w ady w skazyw anej tylokrotnie 
w poprzednich moich listach, a p o p i e r a n e j i p r z e -  
p r o w a d z a n e j  t a k  u s i i n i e p r z e z  t o ż  m i n i ­
s t e r y u m :  w ady małego zniżenia prooentów od 
długów państwowych i przyjęcia przez kraje  przed- 
litaw skie obowiązku opłacania ogromnej sum y 
na rachunek tych procentów wierzycielom  p ań ­
stwa. Ministeryum postawiwszy się w tem poło­
żeniu krytycznem, z którego jed n a  tylko je s t dro- 

Jga wyjścia, podwyższenie podatków , z a m i e r z a  
z n ó w  u c z y n i ć  kw estyę gabinetow ą z przyjęcia 
lub odrzucenia przez Izbę tych projektów , propo­
nujących w skazane podw yższenie podatków.

Dość powiedzieć, że w ciągu m aja ruszyła się 
cała ludność naszego m iasta, jak b y  naraz odtaja- 
ła  po tej zimie tak  długiej, że m iała niem al przed­
sm ak Sybiru.

A i w sam em  mieście, choć coraz w yludnia­
jącym _się z m ieszkańców, wcześniej w tym  roku 
odlatujących na wieś — jak iż  znowu ruch wszel­
kiego rodzaju posiedzeń, i obchodów !

Tow arzystw o naukow e obchodziło piędziesięcio- 
letnią rocznicę swego istnienia. Pół wieku życia 
instytuoyi, co w ytrzym ała system at Nowosilcowów, 
Metternichów, Bachów cisnący siłą  nie wiem wie­
lu tysięcy osłów i niedźwiedzi, może być zaliczo­
ne do rzędu tych rzadkich w yją tków , które 
w dziejach kultury owej ciemnej epoki zowiemy 
fenomenami. Ten jeden wzgląd, że Towarzystwo 
w ciągu tych niebezpiecznych pokus nie przekro­
czyło granic mogących jego byt na szw ank n a ra ­
zić, już liczy się za z a s łu g ę .. .  Zachow ać się na 
pomyślniejszą porę, jedno jest co wierzyć w swo­
ją  przyszłość. — Byw ają jednak  niczem niezado­
wolone głosy wyrzucające Towarzystwu, że nie u- 
miało sobie zdobyć sym patyi. Jak ie j?  i u kogo! — 
Jeżeli mowa je s t o sym patyi popularnej — to nic 
dziwnego, że grono upraw iające nanki i um ieję­
tności ściłe, nie znalazło odgłosu n tych, co zostają 
po za obrębem tychże; jeżeli zaś chciano przez 
to dać do zrozumienia, że nie znalazło sym patyi 
między uczonymi — to znowu niepraw da. W ciągu 
kilku lat swobody, Tow arzystw o stanęło na  tym 
punkcie, że zagraniczni uczeni zasięgają jego rady 
i objaśnień tak co do urządzeń balneologicznych 
ja k  co do postrzeżeń fizyograficznych, lub w dzie­
dzinie archeologii. Mylny to sposób widzenia, żeDy 
od jakiegokolw iek Stowarzyszenia w ym agać tego, 
co tylko być może dziełem niezawisłej i w yjątko­
wej indywidualności, która w dziedzinie twórczo­
ści zawsze obchodzi się bez spółki. Sm utno sta ­
łaby  literatura francuska, gdyby niczem innem 
nie m iała się poszczycić, tylko tworami wydanemi 
przez zespolenie sił czterdziestu nieśmiertelnych. 
Nie m ały już zysk, jeżeli instytucya taka  stanie 
się ogniskiem, w którem  grom adzą się nietylko 
zbiory ksiąg, rękopisów, rycin, obrazów, zabytków 
starożytnych, monet i medali, i wszelkiego rodzą- 
ju  gabinety służące do badań czy zoologicznych

czy entomologicznych, czy geologicznych i innych ; 
w ażniejsza korzyść, gdy utrzym uje się ciągły sto­
sunek bądź z towarzystwam i zagranicznem i, bądź 
między sobą przez zamienność zdań, podsuwanie 
postrzeżeń i dyskusye na posiedzeniach, a co naj­
ważniejsza, gdy wychodzi inieyaty wa i popęd do zaj­
mowania się badaniam i mającemi na celu pozna­
nie własnego kraju, dotąd zatrudniające samych 
praw ie cudzoziemców, słusznie wyrzucających nam 
nieudolność lub obojętność. Dzięki Towarzystwu, 
dziś inaczej w yrażają się. Poeta, myśliciel, może 
pracować w odosobnieniu; badacz potrzebuje ma- 
teryalnych pomocy, o które daleko łatwiej w  ogni­
sku takich Stowarzyszeń, niż w pryw atnym  za­
kresie.

Nieraz to już  puszczano w obieg  nieprzychylne 
zdania dla Tow. Naukowego —  nietyle z jak ie ­
goś gwałtownego rozmiłowania się w nauce, ile 
żeby je  zniżyć w opinii.

Dawniej m aw iano: kto głowę wznosi nad d ru ­
gich, strychulcem  go w łeb; a stosowano to do
głów golonych, którym się marzyło o koronie.....
T eraz ja k  widać przysłowie przeniosło się na 
głowy mające w stręt do próżni, a  zatem w yró­
żniające się od próżnych.

Bezstronna opinia w kraju najlepiej przekona 
się o zasługach Tow arzystw a Naukowego gdy 
przeczyta Sprawozdanie z piędziesięcioletnich u- 
siłowań, czytane na obchodzie piędziesięcioletnim 
w raz z innemi rozprawam i należącem i do uroczy­
stości dnia tego. Pam iątkowa ta książka  niebawem 
wyjdzie na widok publiczny.

Podobnąż półwiekową rocznicę swego istnienia 
obchodziło przed dwoma laty tow arzystw o dobro­
czynności. Instytucya ta  równie ja k  powyższa, 
datuje się od chwili ogłoszenia Rzeczypospolitej 
krakowskiej. Lecz gdy w tych dniach wyszła 
wspaniale drukowana księga pod ty tu łem : Pamię­
tn ik  Tow. Dobroczynności krakowskieqo  w vdanv 
z powodu obchodzonego w d 24 i 25 czerwca 
1866 r. piędziesiąt letniego Jubileuszu —  wiec 
te dw a obchody nie zostają bez analogii. Ciekawa 
to historya tej dobroczynności w naszem  mieście' 
Nie sądzimy, żeby dopiero uczucie to chrześciańskie 
zbudziło się w 1 8 łb  r. z ustanowieniem  Rzeczy­
pospolitej — albowiem z początkiem  13 wieku

widzimy już miłosierne zakłady w K rakow ie 
Biskup Praudota z Białaczowa, z rodu Odrow a 
łów , sprow adza Zakonników  Ś. Ducha i funduie 
szpdal dla wszelkiego rodzaju cierpiących i ub0

Początek ten nie został bez naśladow ców  i rozs;ii„8i*Pa“s r tTlei,r "■’ire,n
ny rządów , zadały  cios t v mD7Pbl7 8kie’ Zm'a ' 
ich fundusze. D zisiejsze T ? w n akładom  rujnując
wiąsaly „ f b j  » -

J u > ‘ p w ł T W  ■ dobrodziejów jak
t S h \  S tani8‘aw a W odziekiego,
p 2 L X  w  ? aDisława Mieroszowskiego
Petroneli W odzickiej, ks. Antoniego Bystrzanow -
eki-pf0’ w ®0 , Łętow skiego, br. Arturowej Poto­
ckiej 1 W incentego Wolffa. Życiorysy wszystkich 
tych osób godnych pam ięci wdzięcznego^ 
znajdujem y napisane przez różnych ‘członków t e ’

j « k ,  PP. K „ a ,
Józef Głębocki 1 ks. H enrvk I m i L w  a  1 
gólniej żywot Prandoty , pfóra « i S L  
szowskiego, lnbo autor znnU ,! ^ ^D8tantego Ho
cowany w osobnem dziele ś n K arndla * ?  ° Pr“ ’ 
ka G ładysiew icza 7nlo»„ • p ‘ K-81?dza kanom -
znanycb pierw szem u b io g ra fo w i" T lJ  ŻrÓJ?eł “ l®- 
książki interesuiacei nod J- T D.° P,§kneJ teJ 
gólniei h iafnrvl • wie'om a względami, szcze-
S t  lO w izerunków 111 ‘ 8taty8ty° z° y “ . d° ^ o n e
«  P « ez^p  Ma s aTbaWyk° nanyCb W lit°erafii
oddanl?0̂ 0!3^ k s ' ^ k3 prace i usługi obywateli 
k tek  °  Pub*'czn®mn, rzecz to zwykle pra-

y ow ana rzadszem  byw a uczczenie cnót lub 
a entu przez pomnik z kam ienia lub spiżu; cho­

ciaż w dzisiejszych czasach i w tem nie bywało 
wiele w yboru i taktu, ja k  to zdarzało się nieraz, 
kiedy szum ną odezwą wzywano naród do składki 
na pomnik dziennej wielkości, o której znaczeniu i 
sław ie dopytyw ano się w najbliższym powiecie....

K raków  także bił m edal— atoli w tym względzie 
zachował tak t przyzwoity... Chcąc uczcić osobę, 
której serce i ręka znalazły się wszędzie, gdzie­
kolwiek oz wał się jęk  boleści, gdziekolwiek prze­
sunęło się nieszczęście, — rzucono myśl między 
mieszkańcami, aby w tw ardym  spiżu uwiecznić 
rysy  dobroczynnej pani, k tóra  idąc tylko za skłon­

nością cbrześciańskiego uczucia, zdobyła sobie bar­
dzo popularne im ię: m atki Ubogich.

G azety nie powoływały do sk ładek  —  a  jednak  
w ciszy zebrało się tyle, że w ybito prześliczny 
medal, tem cenniejszy d la  K rakow ian, że do ich 
pomnikowych skarbów  teraźniejszość dorzuciła 
swój klejnot godny przeszłości.

Zaczepiw szy o pom niki, m ógltebym  zapomnieć
Sn«nnwgflkiA gl’p  znakom itego rzeźbiarza p.

R zym a? N ow a ozdoba przybyw a 
, . n?188*0' A rtysta  robi ofiarę z swej pracy;

mąż wielki cnotą i um ysłem  w półtrzecia wieku 
znowu widom ie zjaw ia się w tych murach, gdzie 
brzmiało natchnione m ądre jego słowo, gdzie z ia r­
no św iętych uczynków  dotąd błogosławiony w y­
da je  owoc....

Miejsce d la  S karg i w granicach dawnej Polski; 
postaw  go, gdzie chcesz, wszędzie go poznają — 
lecz .w  jednym  tylko Krakowie znajdzie się jak  
u s ieb ie :

K atedra na Wawelu, S. Piotr, S. B arbara  —  
Bank pobożny — to stacye jego żywota, m ie jsca , 
które duch boskiego męża często musi z w yso­
kości swoich nawiedzać.

Zaledwie wieść ta rozeszła się, l e  posąg S k a r­
gi przybędzie do Krakowa, zaraz w ystąpiło  zd a ­
nie ferowane z naciskiem 1 pew nością w sw oja 
nieomylność. Skarga —  pisano —  stać pow inien 
na Małym Rynku; lak, na Małym R ynku w oben 
dwódziestu siedmiu szynków! czy w tej chw al* 
bnej intencyi, aby nałogowym  prak tykom  szv n ’ 
kwasów zawsze zdaw ało się, że im p raw i J Zy“ - 
nie o wstrzemięźliwości, jak ie  Z v e m n n f * u 
znodzieja byłby zapew ne pow iedfia ł 7 ^  ‘ 
wskim pijakom ? _  Inni chcieli ™  Z y 8 “ u a t°- 
Banku pobożnym, k tórego hvł ,  1 ?  .nm ,e^C1̂  w
C i,i io » C ,I .  t  ?  ' Cb°-
za W awelem; inni za S. Piotrem  e i“ ZU0Wa byli 

„F igaro  tu , F igaro  tam.!'® *°Wem:

którego nTktJaniedwfd°ziarł°Zr^ a “ oby ten P °sąg .

ZJt/iM is s ?  -

sk lep ien i, bndynkn- eo le  “ * « .  pod
zgniotą rze lh v  y  ProPor®ye kam ieuic nie
skrom nieis7Vf»h rm urowej zastosowanej do 
skrom niejszych rozm iarów  w nętrza kościoła lub
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uczniów, gdyż mało znalazło się takich coby nie 
potrzebowało przejść wprzódy kursu przygotowa­
wczego.

(z) Na dzień 23 b. m. postanowiła Dyrekcya 
Towarzystwa kredytowego zwołać walne zgroma­
dzenie, mające się zająć od tak dawna oczekiwa­
ną reorganizacyą instytutu. Reorganizacyi tćj wy- 
maga on koniectnie, aby mógł istotnie skuteczną 
nieść pomoc posiadłości ziemskićj i wytrzymać 
pod tym względem spółzawodnictwo z innemi po- 
życzkowemi instytutam i, co wprawdzie dogodniej­
sze są z pozoru, bo wyższych udzielają pożyczek, 
ale narażają zaciągających takowe na straty i 
niebezpieczeństwa, a tych nniknie się, skoro To­
warzystwo kredytowe zmieniwszy warunki swe 
odpowiednio do obecnych stosunków stanie się 
równie dogodnem źródłem kredytu, jak  zakłady 
zagraniczne. Autonomia zupełna Towarzystwu w 
obrębie spraw własnych uchwałą sejmu zabezpie­
czona, otwiera pole do przedsięwzięcia jak  naj 
rozleglejszćj reorganizacyi. Obok ionych kwestyj 
jakie pod tym względem pod rozbiór przyjść bę­
dą musiały, najważniejszą jest rzecz względem 
rozszerzenia wysokości pożyczek, oznaczenie sto­
py wymiara i wyższe oprocentowanie listów za­
stawnych, celem uczynienia ich pokupniejszemi i 
podniesienia ich kursu. Wnioski wypracowane 
przez Dyrekoyę, co do zmian przeprowadzić się 
mających, rozesłane już zostały pomiędzy człon­
ków Towarzystwa. Nadto ażeby bardzićj jeszcze 
ułatwić posiadłości ziemskićj otrzymanie kapitału 
obrotowego, gdy nie można rozszerzyć stopy w y­
miara potyczki w listach zastawnych po nad po­
łowę wartości hipoteki, albowiem w takim  razie 
uroniłoby . się korzyści pożyczki, bo kurs listów 
zastawnych nie mógłby się w należytćj utrzymać 
mierze, przeto wnosi Dyrekcya, jako dodatek do 
statutów, aby tym którzy w Towarzystwie już 
zaciągnęli pożyczaę w listach zastawnych do wy­
sokości przepisanćj statutem hipoteki, udzielać je ­
szcze dalszćj pożyczki wyżćj oprocentowanćj i 
z krótszym terminem umorzenia, aż do 2/» hipo­
teki, w asygnacyach po 100 i 1000 złr. brzmią­
cych na okaziciela. Dyrekcya wychodzi z tćj za 
sady, iż dłużnik dozuający ulgi w warunkach bi 
potecznych, z chęcią może się podjąć wyższego 
procenta i krótszych rat umorzenia dla uzyskania 
kapitału obrotowego; kapitał zaś może poprzestać 
na mnićj trudnych warunkach pod względem hi­
poteki, skoro będzie miał sobie zapewniony wyż 
szy procent i rychlejszy zwrot. Na utworzenie tćj 
dodatkowćj instytucyi, wielce bez wątpienia dogo 
dnćj, proponuje Dyrekcya pożyczkę 100,000 złr. 
z funduszu rezerwowego Towarzystwa.

Popis uczniów szkoły przemysłowej zwrócił na 
siebie powszechuą uwagę. Świadczy on zarazem 
o użyteczności szkoły jak i o dobrem jej prowa­
dzeniu ; o gorliwości nauczycieli i pilności uczniów, 
którzy w krótkim czasie znaczne zdołali u- 
ezynić postępy. Pocieszający to widok, jak młodzież 
rzemieślnicza do niedawna pozbawiona dobrodziej­
stwa systematycznej nauki, poznaje już dzisiaj 
korzyści oświaty 1 z chęcią gam ie się ku niej 
Chęć tę poznać było podczas popisu we wszy 
stkioh uczniach, w ich odpowiedziach widać emu 
tacyę, pojętność i szczere zajęcie się przedmiotem. 
Z takich zawiązków wyjdzie z czasem stan rze­
mieślniczy i przemysłowy gruntownie wykształco­
ny, o wiele pod każdym względem wyżęży niżeli 
dawniej bywało, rozumiejący swe powołanie i czy­
niący zadosyó spółeczeńskim swym obowiązkom. 
Słusznie przeto ważność i dobre urządzenie szkoły 
powszechnie zostało uznane. Obecni popisowi byl 
członkowie Rady szkolnej, Rady miejskiej, profe 
sorowie akademii technicznej i innyeh szkół, dzien­
nikarze i najznakomitsi obywatele miasta tak li- 
csnie zgromadzeni, iż sala zaledwie pomieścić mo­
gła tak znaczną liczbę osób. Rada miejska prze­
znaczyła w nagrodę dla najpilniejszych uczniów 
cztery stypendya, jedno 60 złr. dwa po 50 a je 
dno 40 złr. w. a. Otrzymali je  uczniowie: Barań 
ski, Prorok, Tabaozkowski i Fiałkowski. Oprócz 
tego były i inne nagrody pieniężne wyznaczone

Erzez cech stolarski, przez Dyrekcyę kolei Karo a 
,adwika, tudzież z fundacyi p. Koliszera; kilku 

nastu uczniów otrzymało także nagrody w książ­
kach i w listach pochwalnych. Na kurs przygoto 
wąwozy uczęszczało około 60 uczniów. Wydziały 
specyalne nie mogły w pierwszym roku wielu mieć

W i e d e ń  11 czerwca.

££ Onegdajsze posiedzenie wydziału konstytu­
cyjnego miało poniekąd znaczenie polityczne. To­
czyła się dysknsya nad ustawą o k o n t y u g e n -  
s i e  w o j s k o w y m ;  sprawozdawca postawił wnio­
sek, aby nie zapuszczać się wcale w rozbiór rze­
czonej ustawy, dopóki sejm węgierski nie otrzy­
ma podobnego przedłożenia i do załatwienia te ­
goż przystąpi. Minister obrony krajowej hr. T a a f- 
'e użył wszelkich środków, aby członków wydzia 
u uspokoić, lecz tylko tyle zdołał wskórać, żeu- 

stawa rekrutacyjna w wydziale rozstrząsaną bę­
dzie. Wydział sprawozdania swego nie przedłoży 
izbie, zanim sejm węgierski projektu tego nie o- 
trzyma. Na pozór dziwićby się należało tej ostro­
żności posłów i ich żądaniu, aby czem prędzej 
także i węgierskiemu sejmowi podobną przedłożo­
no ustawę. Lecz znając zakulisowe tajemnice, ła  
two się pojmie niepokój posłów tutejszych. Jak  
z pewnych oznak wnosić można, Węgrzy nie- 
chcą kontyngensu na r. 1868 załatwić, dopóki no­
wa ustawa o obronie krajowej nie będzie przed- 
ożoną i uchwaloną. Na podstawie dotychczas o- 

bowiazujących ustaw nie chcą zezwolić na pobór 
wojskowy. Odmową swoją Węgrzy, jak  tutaj są­
dzą, zamierzają wywrzeć nacisk na rząd, aby mo­
gli przeprowadzić w ustawie wojskowej rozmaite 
zm iany w duchu narodowym.

Na tern samem posiedzenia wydziału konstytu 
cyjnego D r Z i e m i a ł k o w s k i  zapłacił stary dług 
posłom niemieckim, którzy twierdzili, że Galicya 
pragnie tylko wyzyskiwać Austryę zachodnią, sa 
ma zaś żadnych niechce ponosić ofiar. Wspomi 
nał, że Polacy szczerą dla Austryi ożywieni przy­
chylnością pragną jej dobra i rozwojn, i dlatego 
sejm galicyjski w danym razie od razu uchwali 
przypadający na Galicyą kontyngens wojskowy. 
Autonomiści niemieccy wysłuchali tej nagany w 
milczeniu.

Dosyć ważna mnie dochodzi wiadomość o po- 
ityce Czechów. Uchwała nie obesłania sejmu po­

dobno zniesioną została wskutek wstawienia się 
stronnictwa młodo-czeskiego. Postanowiono więc 
na nowo zwołać zgromadzenie posłów czeskich 
jeszcze przed otwarciem najbliższej sesyi sejmo­
wej w celu powtórnego naradzenia się i głosowa­
nia nad kwestyą obesłania sejmu.

cej sympatyi niż w Berlinie; stosunki Austryi 
z Francyą są przyjacielskie chociaż nie związane 
przymierzem, a ta okoliczność daje więcej swobo- 

y w zetknięciu się nawet z ludźmi politycznymi, 
’rzyczynia się do tego stanowisko księcia w obec 

polityki na narodowościach opartej i wielostronne 
jego rozmowy z reprezentantami różnych narodo­
wości w Austryi. Utrzymywano, że książę obcuje 
wiele z wojskowymi i że w wolnych chwilach bar­
dzo gorliwie zajmuje się badaniem stosunków 
militarnych Austryi; jest to niezawodnie błędnem. 
Jrawda, że zwiedzał arsenał, zbiory broni, oglą 

< ał jedne koszary, a tu i owdzie przypatrywał się 
urządzeniom wojskowym, lecz nie tyle na to po­
święcał tu czasu co przed parą miesiącami w Ber- 
inie. Co się tyczy obcowania z jenerałami, ogra­

niczało się ono po większej części na przedsta­
wieniu się księcia wyższych oficerów obecnych w 
Wiedniu, którzy się cisnęli do [hotelu, żeby wi­
dzieć taką znakomitość, skoro.tylko powzięli prze­
konanie, ze książę jest miłym u dworu cesarskie­
go gościem. Kiedy wczoraj książę Gramout przed- 
ożył mu listę zaproszonych deputowanych, książę 

Napoleon spostrzegł na niej imie Ziemiałkowskie- 
go: „Ah, Mr. Ziemiałkowski est de rigueur— za­
wołał — il etait condam.nl h, mort.

Znany z dawniejszych czasów „apostoł14 Ronge, 
nie doznaje ta wcale powodzenia. Przerachowal 
się widoctnie z publicznością wiedeńską. Sądził, 
że go tu przyjmować będą z otwartemi rękami, a 
napotkał najzupełniejszą obojętność. Na pierwszy 
8wój wykład w sali towarzystwa muzycznego 
chciał z początku sprzedawać po wysokich cenach 
oże, krzesła, parter, podobnie jak to czynią wę- 

t rujący wirtuozi, aie nie było wcale pokupu, i 
chcąc niechcąc dla zapełnienia sali musiał zga­
niać ślepych i kulawych z ulicy bszpłatnie. Aby 
pokryć koszta, puścił w obieg listę dla zapisywa- 
aia się z dobrowolnemi datkami, i rzeczywiście 
zebrało się •— 50 centów, wyraźnie pięćdziesiąt 
centów. Ten zawód wprawił go w zdumienie i 
zmusił do zaniechania wykładów publicznych — 
poprzestaje więc na cichem apostolstwie.

H  ie d e ń  11 czerwca.

— r. Lubo nowiniarze usiłują wyciągnąć, o ile 
się da, wnioski z pobytu księcia Napoleona w 
Wiedniu r śledzą za każdym jego krokiem, za ka- 
żdem słówkiem, nawet z rysów jego twarzy wy­
czytają co myśli, wszelako dotychczas skąpo mo­
gli zebrać owoce pracy swojej, i rzec można, że 
nic takiego nie pochwycili, coby o charakterze 
misyi politycznej Księcia mówić kazało. Z tego 
wszystkiego co słychać z hotelu „pod złotym ba­
rankiem11, gdzie książę mieszka, i co opowiadają 
właściciele lego hotelu bracia Hauptmann swojm 
codziennym gośoiom z towarzystwa „Concordia", 
mającym lam schadzki swoje, książę jest niezmier­
nie czynny, zajmuje się gorliwie tern wszystkiem, 
co tylko daje mu sposobność obeznania się ze sto­
sunkami, z ludźmi i rzeczami, styka się z mnó­
stwem osób, tak iż robi wrażenie głębokiego i 
bystrego obserwatora, którego oka nic nic ujdzie, 
co tylko godnem jest uwagi i co go oświecić mo­
że. W tem jego postępowaniu zuać wielką wpra­
wę i doświadczenie, łatwość rozpatrywania się i 
niezwykłą przenikliwość. Tego wszystkiego nie 
widziano tu nigdy u książąt krwi zwiedzających 
Wiedeń, ale też w tem leży przyczyna, dla któ­
rej książę stanął w prywatnym hotelu a nie w 
zamku cesarskim ani nawet w pałacu poselstwa 
francuskiego, gdzie mniej znalazłby sposobności 
do stykania się bezpośrednio z Wiedniem i gdzie- 
by ścieśniony byl względami etykiety. Zdaje się 
rówuież, że mu się Wiedeń podoba, że swoboda 
cechującą życie tutejsze przypada mu do smaku. 
Parę razy dał się podobno słyszeć, iż pod tym 
względem wielka panuje różnica między Berlinem 
a Wiedniem na korzyść tego ostatniego. I  niema 
się czemu dziwić. W Wiedniu ma Francya wię

styi, ale po raz drugi podpisała oświadczenie, iż 
jej nie przyjmie. W Hanowerze opozycya głowę 
jodnosi. Toż samo się dzieje w południowych 
Uemczech. W Luxemburgu przylepiane są afisze 

z wyrażeniem życzenia przyłączenia do Fran- 
cyi. Znowu chodzi pogłoska, że tej jesieni hr. 

lismark przybędzie do Biarritz. Tymczasem hr. 
iołtz jedzie do Ems.

Z okazyi sprawdzenia wyboru pana Gorssa, 
nowego deputowanego, wytoczyła się w Izbie 
cierpka rozmowa między pp. Ollivier, Rouher i 
?inard o wpływie rządu na wybory i bliskości no­
wych wyborów. P. Ollivier starał się dowieść, że 
p. Pinard jest ministrem tylko dla formy, ale p. 
touher odparł to zdanie złośliwe. P. Rouher do­

dał, że nowe wybory „są bliskie". Kiedy jednak 
wyrazy te były wzięte za znak, że wybory od­
będą się tego roku, minister podłożył w Monito 
rze wyrazy „przyszłego roku44. Nazajutrz p. Rouher 
został zapytany przez opozycyą o wyjaśnienie 
zmiany wyrazów. Minister nie zaspokuił wcale 
tej ciekawości. Czas wyborów pozostaje zatem 
niepewny. ‘ Najważniejszem w tej rozmowie było 
uderzenie p. Rouhera na pana Gorssa za to , że 
jył przeciw reorganizacyi armii. Broniąc tej reor­
ganizacyi, minister rzekł, że ona ubezpieczy „prze­
wagę F rancyi44, a w Monitorze napisał „wielkość 
militarną Fraucyi44. Wyrazy ministra sprawiły 
wrażenie w Izbie.

Onegdaj mieliśmy wielkie wyścigi konne, na 
na których Anglicy odnieśli zwycięztwo.

Na wystawie rolniczej w Rouen, p. Zieliński, 
dyrektor krowiarni w Corbon (Tam ), został oz­
dobiony krzyżem legii honorowej.

Serwed Efiendi, wysłaniec turecki, studyuje tu 
tejszą Radę Stanu, Sułtan bowiem chce mieć po­
dobną w Stambule. Zmarły niedawno p. Cormenin 
urządził był, na wzór paryskiej, rady stanu w Pie 
moncie i Hiszpanii.

Mamy piękny czas. Pola obiecują urodzaj. Gieł 
da trzyma się wysoko. Ministrowie zaczną się 
wkrótce rozjeżdżać do wód.
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8. Jenerał hr. Stackelberg był wczoraj przyjęty 
w Tuilieryacb. Na jego mowę, Cesarz wyraził się 
przyjaźnie tak względem Cara, jak  ambasadora, 
rtóry poprzednio był w Paryżu wysłannikiem 
wojskowym. Hr. Stackelberg jest wnukiem byłe­
go ambasadora rosyjskiego w Warszawie. Nowy 
ambasador przed posłuchaniem swojem wyrażał 
się nieprzychylnie o Austryi, i zapewniał, że w ra ­
zie wojny Francyi z Prasami, Rosya pozostanie 
neutralną. Przybył tu z Petersburga jeden z se­
c re ta ry  barona Talleyranda. W przejeżdzie przez 
Polskę był strzeżony przez policyą. Constitu- 
łionnel zaprzeczył zmianom w dyplomacyi fran­
cuskiej. Wiadomcśó ta  jednak uważaną jest za 
prawdziwą, i tylko czas zmiany jest niepewny. 
Wszyscy mówią, że bar. Talleyrand jest niedo­
statecznym w Petersburgu.

Tatejsze sfery rządowe są rade z przyjścia do 
władzy p. Wachmeistera. Baron Manderstrom by i 
za neutralnością Szwecyi, lubo właściwie nie trzy­
m a ł * Rosyą, ale F ra n c y i  n io  u fa ł. Jego następca 
ma być zwolennikiem skandynawizmu i przymie 
rza francuskiego.

Cesarstwo wyjechali dziś do Fontainebleau i 
wzięli z sobą księżnę Leichtenberską. Wczoraj 
dali wielki obiad dla księstwa Flandryi. Księżna 
Leuchtenberska zabawi tu jeszcze parę tygodni.

Na dworze i w towarzystwach mówią wiele o 
stanie umysłowym Francyi. Dawniej materyalizm 
ukazywał się w manifestacyach dla pp. Renan i 
Saint-Beuve, a  dziś w zgiełkach departamentu 
de la Charente i okrzykach: precz z dziesięciną 
i feudalaością! Zgiełki, o których mowa, wywo­
łała opozycya republikańska, używająca wszystkich 
środków, nawet niedowarzonego posądzenia, że 
rząd chce przywrócić dziesięcin i feudalność. 
Opozycya jest pokojową. Odbyła ona onegdaj 
pierwsze posiedzenie Ligi pokojowej, na wtórem 
pokazali się pp. Passy, Ollivier, Garmer i Wo- 
łowski.

Cesarz uda się do obozu koło 20go t. m. Mo 
nitor ma podaó drugi raport wojskowy, z którego 
się wykaże, że nawet komisaryat jest gotowy.

Pomimo wszystkich zachodów hr. Goltza, emi 
gracya hanowerska nie tylko nie przyjęła amne

państwa, Izba wyższa wybiera 2 członków i je­
dnego zastępcę, zaś Izba poselska 4 ' członków i 
2 zastępców, których wybór właśnie uskuteczniła 
na wczorajszćm posiedzeniu. Na tej samej sesyi 
zba niższa uchwaliła ustawę o w o l n o ś c i  a d ­

w o k a t u r y  ze zmianami przez Izbę wyższą po- 
czynionemi, a tem samem ustawa ta  czeka tylko 
sankcyi Cesarskiej.

— O uchwałach finansowych wiedeńskiój Rady 
państwa tak się wyraża Monitor: „Już przyjęto 
po części projekta rządowe na posiedzeniu z d. 
6 czerwca; należy się bardzo obawiać, że osta­
teczny wynik rozpraw, jakie się nad ważną tą 
sprawą toczyły, niekorzystnym będzie dla zagra­
nicznych posiadaczy papierów austryackich. K re­
dyt monarchii doznałby w ten sposób pożałowania 
godnego uszczerbku44. Lakoniczne, ale jasne.

— W Wiednia onegdajsza procesya Bożego 
Ciała po raz pierwszy od niepamiętnych czasów 
nie miała cechy obchoda publicznego i dworskie­
go. Odbyła się ona bez parady wojskowćj we­
wnątrz kościoła, w obecności Cesarza, arcyksią- 
żąt, kanclerza, ministrów, reprezentantów władz

licznie zgromadzonćj publiczności.
— N. Pani powróciła d. lOgo z Pesztu do Wie-

Sąd wyższy w Krakowie mianował Albina B i e- 
. e c k i e g o ,  byłego adjnnkta urzędu powiatowego, 
tymczasowym adjanktem sądowym przy sądzie ob 
wodowym w Tarnowie.

W i e d e ń  12 czerwca. Podrzędne chwilowo 
zajmuje miejsce pobyt księcia Napoleona w Wie­
dniu, wobec strasznej katastrofy zamordowania 
księcia Michała z rodziną jego w Topczyderze 
Znaczenie sprawy tej tudzież bliższe o niej szcze­
góły znajdą czytelnicy w artykule wstępnym i 
przeglądzie dziennika naszego, dla tego nie za­
trzymując się nad wywodami dzienników wiedeń­
skich, pobieżnie wspomnimy o kronikarskich wia 
domościach, dotyczących pobytu księcia Napoleo' 
na w Wiednia. We czwartek z rana książę przyj­
mował w hotela swoim wielką liczbę osób, po- 
czem wyjechał na obiad do barona Beusta, na 
który oprócz ministrów zaproszono prezesów 
wice-prezesów obu Izb Rady państwa (księcia Cul 
loredo, p. Sebmerlinga, hr. Wrbnę, D ra Kaiser- 
felda, p. Hopfeoa i Dra Ziemiałkowskiego), tu ­
dzież członków Izby panów hr. Salma i barona 
Bocka, 1 członków I*by poselskiej bar. Pratobe 
verę, Kurandę, bar. Petrinę, Dra Schindlera, Dra 
Banhansa i Scriozego. Po obiedzie zaproszeń 
goście wyjechali osobnym pociągiem dworskim 
do zamku cesarskiego w Laxenburgu, gdzie od­
byli małą przejażdżkę. Na obiedzie u bar. Beusta 
rozmawiano o kwestyach politycznych, lecz ks. 
Grammont nadał pogadance taki obrot, że nie 
dotknięto wcale ostatnich wypadków Berbskioh.

Książę dopiero dziś w sobotę ma wyjechać do 
Pragi, zkąd we wtorek wraca napowrót do Wie­
dnia. Niewiadomo jeszcze, czy morderstwo doko­
nane w Topczyderze nie wpłynie na podróż księ­
cia na Wschód, lecz w każdym razie książę, jak 
się zdaje, już do Belgradu nie pojedzie.

— Na ostatuiem piątkowćm posiedzeniu Izby 
niższej Rady państwa obrani zostali członkami 
komisyi do kontroli dłagu państw a: Dr Kaiśer- 
feld, Winterstein, Dr Z y b l i k i e w i c z ,  Skene; ich 
zastępcami Mende i D r Perger. Według ogłoszo- 
aej bowiem ustawy o kontroli długów państwa 
tak Rada państwa, jak  i sejm węgierski wybie­
rają po 6ciu członków i 3 zastępców do komisyi, 
której się porucza kontrolę. Co się tyczy Rądy

dnia.

Kronika miejscowa i zagraniem.
K r a k ó w  13 czerwca. Po zburzeniu Jkrar ów 

przypierających do Sukiennic od strony v-schodu ićj 
odkryła się na całćj długości tego budynku ściana 
z surowego nieobrobionego kamienia, {stanowiąca tyły 
sklepów, do których wchodzi się od wnęirza S u tan ­
nie. Ściana ta wcale nie powabniój wygląda, s liieli 
zburzone kramy, a zasłoni ją  dopiero przyszłe przy­
ozdobienie według planów, jakie zostaną przyjęte. 
Nie można jój nawet obsadzić drzewami dla zasło­
nięcia j ć j , gdyż na zburzonych piwnicach i funda­
mentach drzewa rość nie będą Ogromna ilość cegieł 
i kamienia zyskana przez zburzenie kramów, ma być 
przeznaczoną na naprawę i uzupełnienie moru cmen­
tarnego. Podczas burzenia kramów, szotególniój gdy 
murarze schodzili z roboty, mnóstwo ludzi grzebało 
w gruzach, szukając pieniędzy. Znaleziono rzeczywi­
ście dosyć pieniążków z czasów Jana Kazimirza bar­
dzo często napotykanych, większy pieniądz [Cesarza 
Leopolda, jakiś klucz stary, lecz na tem wszystko. 
Sukiennice tyle razy były przerabiane, odnawiane jak 
i kramy ich dotykające, że o znalezieniu pamiątek 
w zewnętrznych ścianach tćj budowy wątpić można. 
Chyba, że się coś znajdzie w niedobytyeh dotąd ka­
mieniach węgielnych u fundamentów narożników.

Ślady dawnych Sukiennic a kramami zostaną tylko 
w planaoh sytuacyjnych, obrazach Staohowicaa, licz­
nych fotografiach i w opisie prof. Wład. Łuszczkie- 
wicza, złożonym do akt Magistratu.

— Akedemia archeologiczna Belgijska wybrała 
hr. A. Przezdzieckiego swoim członkiem korespon­
dentem.

—  Uniwersytet tutejszy nabywa podobno z fun- 
daszu, na który się składają profesorowie, portret 
Dra D i e t l a  malowany przez p. J. Hruzica, a znany 
z ostatnićj wystawy tutejszój. Portret ten dawnego 
rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego zawieszonym bę­
dzie w szeregu portretów rektorów.

—  Od jednego a radców miejskich odbieramy pi­
smo, które z wrze« nw»? na mylna dołychoeas n nas 
zastóBCwanta przepisów pud względem egzaminów doj­
rzałości, które w bieżącym miesiącu rozpoczynać się 
mają w tutejszych gimnazyach.

„Projekt organizacji gimnazyów i szkół realnych 
w Auatiyi“ jest bowiem podstawą dotyohozas wszel­
kich praw tyczących się wyższych szkół publicznych. 
Otóż § 83 w ustępie 4tym tego projektu opiewa 
w dosłownym przekładzie: „Popis ustny uczniów ró­
wnocześnie egzaminowanych trwa dzień jeden, w ciągu 
którego ośm do dziewięciu godzin z odpowiednią 
przerwą może być użytych do egzaminu. W dniu tym 
jednym nie więcój nad piętnastu uozniów ma być 
egzaminowanych.44

Ustawa tak napisana przepisuje eaas trwania popi­
sów dojrzałości i liczbę uczniów egzaminowanych, po­
wiada bowiem], że w ciągu 8 do 9 godzin ma być 
przesłuchanych nie więcśj jak 15 uczniów. Tymczasem 
egzamina tego rodzaju trwać u nas zwykły od dzie- 
sięoiu do jedenastu godzin oprócz przestanku, a liczba 
uczniów egzaminowanych wynosi zwykle w ciągu tego 
czasu tylko pięciu lub sześciu, to jest trzecią część 
liczby uczniów przepisanych w ciągu nieoo krótszego 
nawet czasu. W innych krajach monarohii powyższy

kaplicy? Niewielu, jak  długo ucieranoby się o 
miejsce dla marmurowego gościa, gdyby list sa­
mego artysty, nie był ostudził tego zapału i wręcz 
nie powiedział, że robiony był do kościoła, a nie 
na plac otwarty. Skwapliwi wnioskodawcy, zda­
je się nie przeczuwali nawet, że rodzaj wykona­
nia, może być taki i owaki stosownie do przezna­
czenia. Wotum Oddziała archeologicznego, obsta­
jące także za Małym Rynkiem , mogło być wyni­
kiem większości, która miewa w wielu okoliczno 
ściach racy ą , ale nie w rzeczach smaku i znaw­
stwa sztuki. Z resztą niechcialbym przypuścić, że 
było z góry pewne lekceważenie ofiarowanego 
dzieła, gdy jeszcze niewiedziaue, a już skazane 
zostało na stracenie...

Przyznam się , że nawet miernej marmurowej 
rzeźby wahałbym się oddać na wściekłość naszych 
mrozów i odwilży— a cóż dopiero na pastwę pso 
tnych dzieci, które z księdza Piotra, niezawodnie 
zrobiłyby ś. Szczepana en action.

Stanęło na tem, że Skarga ma być umieszczo­
nym na Wawelu w Katedrze... Miejsce to odpowie­
dn ie— ani słowa!.- Wielki mąż znajdzie się wśród 
wielkości historycznych pięciu wieków...

Jednakże nie zapominajmy, że monumenta kate­
dralne każda współczesność wznosiła swoim lu­
dziom, a że Skardze nic nie postaw iła, musiała 
w tem być przyczyna, zapewne nie inna, ylko 
że monument jego może miał stanąć tam , g zie
prochy leżą. :ntan_

W podobnych wątpliwościach szanować m itu
cyę przeszłości, nie jest mylną wskazówką...

Zresztą choć wawelską Katedrę nazywamy na­
szym panteonem, zawsze to kościół, a nie pauteoD.

Jeżeli Skarga ma grób swój n ś. P io tra , cze- 
mużby niemiał mieć i posągu? Sam charakter tej 
świątyni lepiej stosuje się do oderwanej marmu­
rowej rzeźby, niż gotyk nieznoszący posągów w 
odosobnieniu, bo one jak  wszystkie ozdoby łą ­
czyć się powinny z architekturą...

Niechcialbym jednak, żeby ten pomysł uważa­
ny był za projekt rzucouy jak z trójnoga. Jest to 
sobie bezpretensyooalna uw aga, którą wolno 
przyjąć* wolno porzucić.

Posąg Skargi gdziekolwiek stanie, byle nie pod 
gołem niebem naszem, które n iem a tych piesz­

czot dla rzeźbionych marmurów Karrary i Pa- 
rosu , co niebo Italii lub Grecyi -  gdziekolwiek 
stanie, zawsze będzie przywodził w pamięć męża 
gorącej wiary, miłośnika ojczyzny, wielkiego mów­
cę i dobrodzieja miasta.

Dobry to był maj, bo i nadzwyczaj piękny i 
obfity w uroczystości mające charakter uświęca­
jący szlachetne i pożyteczne zakłady naszych po­
przedników—  dobry był m aj, bo zbudził poezyę 
życia, która daje się gonić po łąkach, polach i 
lasach—  i często nie napróżno : kiedy na bruku 
w kurzu i zaduchu, choć ludzie w ciągłej gonitwie 
za tą czarodziejką, przecież łowią tylko same 
niesmaki i rozczarowania...

ZAKOŃCZENIE

P R Z E R W A N E J  P O W I E Ś C I .

(Dalszy ciąg.)

W tem miejscu porzucamy dalsze nieco rozwle­
kłe opowiadanie starego Fćnestrangea, a streszcza­
jąc je dla czytelników naszych, wrócimy doń tylko 
w miejscach ważniejszych.

Owi dwaj ludzie, których Fćnestranges dostrzegł 
na ulicy, śledzili naprawdę jego kroki z polecenia 
policyi. Jeden z nich był rzeczywistym ajentem taj­
nej policyi i nazywał się Jacques. Drugi był to zna­
jomy nasz Foucard, przydany na zalecenie Mauleo- 
na Jacquowi, który Fćnestrangea dobrze nie znał. 
Fćnestranges widząc ich przechodzących na prze­
ciwną stronę ulicy rzucił się za niemi. Foucard, 
który znał olbrzymią jego siłę, p0CZął uciekać, ale 
Fćnestranges dogonił go niebawem. Jacques posko 
czył na obronę’towarzyszowi, ale,, w chwili, gdy 
chwytał napastnika za kołnierz, Foucard wyrzuco 
ny w górę jak  piłka spadł w Sekwanę. Wtedy mię­
dzy Jacquiem a Fenestrangem zawiązała się stra.  
szna ale krótka walka; po chwili nieszczęśliwy a 
jent policyjny poszedł za Foucardem, z ą jednak 
różnicą, że nie spadł w wodę, ale na kamienisty 
brzeg Sekwany. Nazajutrz ułowiono I  oucarda w wo­

dzie, a Jacqua znaleziono na brzegu z połomanemi 
nogami i żebrami i z strzaskaną czaską. Życia zo­
stało w nim jeszcze na tyle, że zdołał całą rzecz 
opowiedzieć, poczem skonał.

Fćnestranges, któremu Talleyrand kazał był na­
zajutrz przyjść do siebie, o naznaczonej godzinie 
stawił się w ministerstwie spraw zagranicznych, i 
otrzymawszy misyą do elektora Wirtemberskiego 
w sprawie wynagrodzenia go kosztem dóbr kościoła 
katolickiego za straty poniesione w Alzacyi i Pa- 
latynacie, i rozkaz w imieniu Rzeczypospolitej do 
wszystkich urzędów pocztowych, aby mu dostar­
czały koni na zawołanie, udał się do Niemiec, i 
z Jeny napisał list do Klelii, że jeżeli ona nie wy- 
jedzie za granicę, gdzieby się mógł z nią połączyć, 
to on przyjedzie do niej do Francyi.

Maulóon tymczasem zniknął także z Paryża, i 
oprócz pani d’Albret, która naturalnie nie zdradziła 
tajemnicy, nikt nie wiedział gdzie się udał. Jedni 
utrzymywali, że pojechał do Hiszpanii, drudzy, że 
do Anglii.

Fćnestranges nudził się w Jenie okropnie; dla 
zabicia więc czasu chodził na prelekcye filozofii i 
obciął kilku studentów. Ale wszystko to nie wiele 
mu pomagało, gdy wtem jednego dnia odebrał od 
Bourgoina list następujący:

„Maulóon jest w Hiszpanii, w Madrycie. Posłał 
go tam Ouvrard do Księcia Pokoju, w sprawie za­
kupienia po niskiej cenie mexykafiskich piastrów 
i dostarczenia ich mimo morza i Anglików. Spiesz 
się pan, jeżeli go tam chcesz zastać.44

„Bourgoin.u
P. S. Pani de Fćnestranges za dwa lub trzy 

miesiące wyjeżdża do Neapolu. Obecnie jest w Saint- 
Julien, gdzie zajmuje się przygotowaniami w tę po­
dróż.44

Tego samego jeszcze dnia _ bohater nasz był w 
drodze. Przebywszy szczęśliwie Austryą i Alpy do­
stał się do Wenecyi, a ztamtąd morzem do Hiszpa­
nii. Wylądowawszy w Maladze, nie zatrzymując się 
nigdzie, stanął w Madrycie, — drugiego dnia po 
wyjeździe ztamtąd Mauleona. Dowiedział się tylko, 
że z Madrytu pojechał do Paryża, ztamtąd miał 
się zaraz udać do Holandyi, do tamtejszych ban­
kierów, a ztamtąd znów do Anglii. Puścił się tedy 
w pogoń za nim, ścigał go nadaremnie przez pół­

tora „roku, zbiegł połowę E uropy, aż w koń­
cu wszelki ślad nawet po nim zagubił. Wtedy po­
stanowił wrócić do Klelii; siadł w Londynie na 
statek płynący do Palermo, zkąd już z łatwością 
dostał się na ląd stały i do Neapolu. Żyć odtąd 
spokojnie obok ukochanej przez siebie istoty, od­
dychać powietrzem, które ją  otacza, czuwać nad 
jej szczęściem i spokojnością ■— oto były nadzieje, 
które napełniały Fćnenstrangea od chwili, gdy sta­
nął na ziemi włoskiej. W pobliżu małej ale rozko 
sznej willi, którą Klelia kupiła była pod Neapolem, 
najął sobie izdebkę w chacie rybackiej, przybrał 
się jak mógł najstaranniej i z drżącem sercem po­
szedł do mieszkania swojej żony. Pierwszą istotą, 
którą tutaj napotkał, była Tyberya. Poznała go, 
powitała z uniesieniem radości i poprowadziła do 
matki. Klelia przyjęła go również serdecznie, szczę­
śliwa była jego widokiem, powiedziała mu, że go 
kocha, i że go kochała zawsze od chwili, w której 
uratował z płomieni księdza Lautoniere, —-a le  o- 
świadczyła mu zarazem stanowczo, że clopoki Mau- 
lćon żyje, ona żoną jego być nie może.

—  Dla twojego i mojego szczęścia mówiła 
mu, -  nie możesz być mężem . chyba wdowy p0 
nim. Nie chcę, ażeby kiedykolwiek, gdybyśmy się 
z mm przypadkiem spotkali, zuchwały śmiech te­
go nędznika przypomniał ci jego zbrodnię i moje 
nieszczęście. Nie chcę, żeby żona Roberta de Fenes- 
tranges, która tak byłaby dumna ze swego męża, 
mogła ściągnąć na niego niezasłużoną obelgę. 
Wiem, żebyś ją  zmył w krwi napastnika, ale mimo 
całej twojej wspaniałomyślności, zostawiłaby ona 
w mojem i twojem sercu niezagojoną r a n ę . . . .  
Przysięgnij mi więc, że będziesz szanował moje 
postanowienie i pozwól mi z całą swobodą używać 
tych pierwszych chwil szczęścia, na które tak dłu­
go czekałam.

Nie było co na to odpowiedzieć, i odtąd zaczęło 
się dla Fćnestrangea życie pełne uroku, pełne roz­
koszy i tortur moralnych. Widywać codziennie Kle- 
lic, żyć obok niej, kochać i być kochanym, być jej 
mężem a jednak oddzielonym od niej nieprzebytą 
przepaścią, było to prawie nad siły tej potężnej 
ale gwałtownej natury.

Ale Klelia ze zwykłym sobie rozsądkiem i ta ­
ktem umiała go utrzymywać w granicach, które mu

sama zakreśliła, a w chwilach stanowczych przy­
woływała zwykle do siebie Tyberyą, stawiając ją  niby 
tarczę ochronną między sobą a zapędami rozkocha­
nego Roberta.

Tak trwało czas jakiś. Wtem jednego dnia na­
deszły z poczty listy i dzienniki, które Fćnestran­
ges począł przeglądać w nieobecności Klelii. Mię­
dzy listami był jeden od Bourgoina z Paryża; po­
znał Fćnestranges po adresie i pieczątce; między 
dziennikami zaś zwrócił jego uwagę jakiś stary, 
brudny, pomięty numer kalkuckiego dziennika En■ 
gluhm an. Uderzyło go to tem bardziej, iż wiedział, 
że Klelia nie mówi po angielsku, począł więc z u- 
czuciem dziwnego niepokoju przebiegać kolumny 
Englishmana. Między innemi wiadomościami, z pola 
toczącej się na ówczas w Indyach wojny, był tam 
także wyciąg z raportu jenerał Floyd do margr. 
Wellesley, datowanego 28 marca 1799, a donoszą­
cego o znacznem spotkaniu z nieprzyjaciem, które 
się skończyło ucieczką Tippo-Saheba. W raporcie 
tym był jeden ustęp dwa razy czerwonym ołów­
kiem podkreślony, który brzmiał jak następuje:

„ Wiele zawdzięczam 'podpułkownikowi Mauleo- 
nowi de Parthenay, który dowodząc brygadą tipa- 
jów , przeważnie przyczynił »if do zwycięstwa.“

List Bourgoina objaśniał jeszcze bliżej ten ustęp. 
Wedle zasiągniętych w Londynie wiadomości, Mau- 
lćon zrujnowany zuchwałemi spekulacyami, w które 
rzucał się na współkę z Ouvrardem, udał się rze­
czywiście do Indyj, szukając na nowo fortuny i o- 
trzymał stopień podpułkownika w Sipajach.

W obec tej wiadomości Fćnestranges jeszcze raz pró - 
bował przełamać opór Klelii. Prośby, błagania, zaklę­
cia miłosne zaczynały wreszcie skutkować, Klelia sła­
bła widocznie w swojem postanowieniu Wtem
wbiegła Tyberya:

— Mamo, mamo! patrzaj jaki to śliczny, motyl 1
Klelia podniosła głowę:
— Nie, n ie ! .. Dopóki ten człowiek żyje,] nie 

mogę być twoją 1. . .
Nazajutrz Fćnestranges był już w drodze do 

Smyrny.
(Dalszy ciąg nastąpi.)



CZAS z Niedzieli 14 Czerwca 1868.

przepisjbywa przestrzegany, u nas zaś zwyklefprzekra- 
czany. Zapewne dyrektorowie i nauczyciele nie zwra­
cali uwagi inspektorów szkół na powyższy Drzepis i 
obowiązek stosowania go. Ra(Ja szkolna krajowa nie 
omieszka, jak sobie tuszyć należy, w to wejrzeć.
Łj; Wczoraj wieczór powstał o g i e ń  w jednem  z po­
mieszkać domu XX. Misyonarzy na Stradomiu, lecz 
przez ochotniczą Straż ogniową, która wnet pospie­
szyła na m-ejsce, ugaszonym został, tak, że żadnych 
za sobą „ie p o c ią g a j skutków.

•Urugie sprawozdanie z czyności Komitetu para­
fialnego kościoła N. M. Panny, tyczące się odnowy 
■wielkiego ołtarza, odbite zostało z naszego dziennika 
w broszurze przeznaczonej do rozpowszechnienia bez 
płatnie, między tych szczególnie, co w zbieraniu i 
składaniu ofiar udział brali.

— Jutro i pojutrze popisywać się mają przy od­
głosie muzyki wojskowej akrobaci i tancerze na linie 
w wysokości 120 stóp, a w długości 400 stóp prze­
ciągniętej po nad Wisłą u przewozu na Rybaki.* Dy­
rektor tego towarzystwa, które w programie nazwane 
jest towarzystwem „artystów włoskich", p George 
odbywał dla dawania podobnych widowisk dalekie po' 
dróże na Zachodzie i Wschodzie. Do popisów w sztu- 
kach ekwilibrycznych należeć będzie także pies „Li 
rok . Zapowiedziane widowisko w dniach oznaczo- 

nych zależeć będzie od stanu powietrza, i w razie 
słoty odłożone zostanie do następnych dni pogo­
dnych .

— K o l b u s z o w a  d. 12 czerwca.
f (R .) Złożoną w ręce X. Ruczki ofiarę 72 rubli 
dla chorych wygnańców, zostających w Kungur w 
szpitalu założonym przez wygnańców, odesłano drogą 
stosowną. Również posłano dla Henryka K o n r a t a  
z Padwi, na Sybir skazanego, 6 rubli ofiarowanych 
przez p. Zdzisława Bogusza. Starania o uwolnienie 
ponowiono za Jędrzejem B a c z y ń s k i m  i tegoż sy­
nami Emilem i Stanisławem już ułaskawionymi , Ja- 
kóbem B r u s i k i e m ,  Aleksandrem Po p i c i e m,  Ale­
ksandrem B o g a c k i m ,  Janem S i w i ń s k i m ,  Aitu- 
icm B o s z e w s k i m ,  Feliksem B r z o s t o w s k i m ,  
łranciszkiem L e s z c z y ń s k i m  już ułaskawionym, a 
niepuszczonym, za D a r t u s e m  Włochem i Edwar­
dem Wo ł o s z y ń s k i m .

—  X  n a d  D u n a j c a  10 grudnia.
(S.) W  powiecie Sądeckim, w osławionej z k ra ­

dzieży lasowych wsi PoBadowy zgorzało nad ranem 
dnia 8go b. m., pod nieobecność nocującego w lesie 
w łaściciela, zabudowanie wraz z calem mieniem 
(w czem 7 sztuk bydła) leśnego Soboty. Uszły z ży­
ciem tylko żona leśnego i jedna có rka ; Bpaliło się 
zaś dwoje wnucząt i trzy córki, z których jedna za­
mężna. T a  wyskoczywszy oknem z płonącego domu, 
na krzyk pozostałych w ogniu swych dzieci, wróciła, 
by je  zabrać: i wraz z niemi w płomieniach okropną 
śmierć znalazła. Są poszlaki, że pożar powstał z pod­
palenia, przez pewnego lasowego złodzieja, który s'ę 
leśnemu był odgrażał. Winno to być skazówką dla 
dotyczących władz, aby należną prawną opieką oto­
czyły straż lasową, aby złodziei lasowych zwięk 
ęzą surowością traktowały, i aby w ogóle zatargi 
i spory lasowe spieszniej rozsądzały. Wiadome są mi 
bowiem właśnie w tej wsi wypadki, że takich, co 
Błużbę pełniącą straż leśną krzywdzili i jej się od­
grażali, Sąd obwodowy Sądecki wbrew patentowi la- 
sowemu wcale nie karał; że skargi przeciw złodziejom 
b.sowym po kilka lat po sądach zalegały; że wreszcie 
zwłoki niecierpiących spraw prowizoryalnych o posia­
danie lasu po 6 lat ostatecznie nie rozstrzygano, tak, 
iż w oczekiwaniu prawomocnego wyroku przedmiot 
sporny przez wyrąbanie znikał. *)

Przy tej sposobne ści muszę wam donieść o fakcie 
rzucającym pouczające światło na loikę pewnych sfer. 
W  sąsiedniej wsi Górnej spaliło się, przed 1 %  ro ­
kiem w biały dzień, odosobnione zabudowanie wło 
ścianina Pawła Kolała. Rodzice poszedłszy do kościo­
ła  zamknęli byli dom na kłódkę, zostawiwszy 5 dzie­
ci, z których najstarszy Józef miał 8 lat. Nikogo nie­
było w pobliżu. Gdy się pożar wszczął, powyrzucał 
przytomny chłopczyna troje dzieci przez okno i za 
niemi sam wyskoczył, nie zdążywszy już wyrzucić 
czwartego dziteka powitego w kolebce, które też się 
Bpaliło. Ojciec straciwszy dom, Parę bydła i całoro­
czny plon (bo się to stało po zbiorach w jesieni) 
podał do byłego c. k. urzędu powiatowego w C ięż­
kowicach, w którego obrębie wówczas wieś Górowa
leżała, prośbę ażeby R ^ d rac^ ł wyPł»ci6 dl* syna
jego Józefa nagrodę prawem ustanowioną za urato­
wanie trojga dzieci, z narażeniem własnego życia, 
którą gdyby otrzymał, chciał na swoim gruncie dla mało- 
letncgo Józelba zabezpieczyć. Cała wieś cieszyła się, 
że odważny chłopiec otrzyma nagrodę 75 złr. Inaczej 
Bi9 jednak stało, bo Urząd powiatowy odrzucił po pro- 
8ta tę prośbę z uw agi: iż nie było na to dowodu (a 
d°wód stanowić tylko mogło świadectwo obecnych) 
jako chłopiec ta troje dzieci wyratował. Otóż chłop­
ak* loika nie pojmnje, jak  można żądać świadectwa, 
j*k można za p le cz a*  zasłudze Józia, kiedy przy po 
żarze nie było prócz niego nikogo na ratunek, a tern 
mniej na świadectwo; jak  możoa powątpiewać o. ra­
tunku drobnych dzieci, kiedy bez pomocy żadne 
z nich, wyjąwszy owego Józia, me byłoby w stanie 
Wydobyć się przez okno.

— U low y S ą c z  d. 10 czerwca.
(X . Y .)  Włosy na głowie stają a

umysł, widząc smutne pizykłady, jak do dziki j z
człowiek jest zdolny. . ,

Oto fakt, o którym proboszcz miejscowy donosi o 
urzędu powiatowego. Leśny obszaru dworskiego Mi­
chał Podgórski w Posadowy po dziennój służbie d. 8 
Im . nieprzewidział nieszczęścia, jak ie go spotkać miało, 
bo o to ze Bou o godzinie 2ój, w nocy budzi go blask 
płomieni. Zaledwie sam wyskoczył z chaty, tymczasem 
cala już szopa stała w ogniu. Pięcioro ludzi, którzy 
Bpa i w szopie, znalazło śmierć w płomieniach, a prócz 
tego me em sztuk bydła i wieprz tuczny. Szkody j e ­
szcze me obliczono. Dom i dobytek asekurowane nie

Ofiary te b ły to trzy córki nieszczęśliwego: Marya 
zamężna Jankow ska, Anna lat 14 Małgorzata lat 7 
i dwoje dzieci pierwszćj lat 4  i i

Tegoż dnia miał ów leśny nagabywać znanego 
szkodnika Macieja Czerneckiego 2 Bojna który z po­
dobnych powodów mając kn leśnemu ’ nienawiść od 
lat ośmiu, taką szatańską wypłaci mu sie zem9ta 
Żandarmerya oddała winnego sądowi.

— X  n a d  B i a ł y  d. 8 czerwca
(B . )  Na wezwanie pp. Lecha i Racieskiego delegatói 

Towarzystwa wzajemnój pomocy oficyaiist(5w Drvwa
toych na powiat Grybowski zgromadziło się w dniu 
? czerwca w sali obrad Rady powiatowój w Grybo- 
wie, z dosyć znacznój liczby członków wspierających 
sześciu, tudzież jedynastu członków rzeczywistych tego 
Towarzystwa w celu ukonstytuowania wydziału na po 
wiat Grybowski. Skład wydziału po uskutecznionych 
wyborach jest ten: przewodniczący p. Apolinary Przy- 
łęcki notaryusz, wydziałowi: p. Ferdynand Nowak 
z Siedlisk członek wspierający, tudzież członkowie 
izeczywiści p. Józef Kmieciński z Bruśnika, p. Ale

*) Na co korespondent ma w ręku dowody.

ksander Kosakiewicz z Bobowy i p. Jan  Witowski z 
Siedlisk.

— Dnia 12go czerwca zupełnie zachmurzone przy 
wietrze zachodnim. Ciepłomierz przeszedł od -+- 11°,2 
R eauraura, do 4 -  16°,6 R. Ciężkomierz podnosi się, 
stan jego o godz 6śj z rana dnia 13 czerwca 330“ ‘,35, 
zaś ciepłomierza - f-  9° 7 Reaum. W iatr dalćj zachodni 
trwa.

—  W niedzielę dnia 14 czerwca, Śgo Bazylego 
biskupa wyznawcy; w poniedziałek dnia 15 czerwca, 
Śgo W ita i Śgo Modesta męczenników.

Przyjechali do Krakowa od 12go do 13go czerwca.
HOTEL POLLERA : Ignacy Sieber podpułkownik 

ze Lw ow a, Ryszard Beer kupiec z P a ry ż a , Józef Za 
wadzki właś. dóbr z Tarnopola, Joanna Szaynochowa 
ze Lwowa, Aleksander Kabat z Podhajec, F .  Hummel 
kupiec z Odessy, Karolina Schmidtowa z Wrocławia, 
F ilip  Spitz z Dębicy, Karol Grossman z Berlina, Ja - 
kób Schefer z Wrocławia, Wacław Jaworski z Galicyi, 
W iacenty Frydecki z Kongresówki, Jan Nikisz z Ro­
h a ty n a , B. Weis kupiec z W iednia, Michał ks. Doł- 
gorukow właśc. dóbr z R osyi, Maksymilian Spiegel 
ze Lwowa, Henryk Wielowiejski wł. dóbr z Kongre 
sówki, Antoni Bartosiński notaryusz z Mielca, J . Ro­
senthal kupiec z Jass.

HOTEL SASKI: Stanisław ks. Lubomirski z Wie 
dnia, Ludwika Mańkowska wł. d. z P ary ża , Marya 
Sahajdakowska wł. d. z Galicyi, Stanisław K luczew ­
ski wł. d. z Kongresówki, Emanuel Mtlller inżynier 
z Częstochowy, Karol F ryderyk Mengel kupiec z Prus, 
Marya Dongowa guwernantka z K ongresów ki, Józef 
Sedelmeyer właś. d. z Kongresówki, Stanisław Do­
brzański ze Lwowa.

HOTEL DREZDEŃSKI: Ferdynand Neide wł. d. 
z W rocławia, Bruoo Szubert wł. dóbr z Wrocławia, 
Juliusz Wersker właś. d. z Wrocławia, Bolesław Za­
remba z żoną ze Lwowa, Ludwik Modzelewski z Ro­
syi, Paweł Swiencicki literat ze Lwowa, Dr Zduń ze 
Sieniawy.

HOTEL POD ROZĄ: A rtur E rte l inżynier z W ę­
g ie r, Zofia Goldsman z familią z Ja ss , Aleksander 
Walicki z familią wł. d. z Grodna.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Posiedzenia Towarzystwa gospodarskiego 

w Krakowie.

(Ciąg dals zy).
Po wysłuchaniu sprawozdania kuratoryi ze stanu 

Szkoły Czernichowskiej przystąpiło Zgromadzenie 
do obrad nad wnioskiem Komitetu odnoszącym 
się do urządzeuia oddziałów powiatowych Towa­
rzystwa rolniczego. Wniosek ten wypracowany 
w formie projektu Dodatku do Statutu Towarzy­
stwa gospodarczo rolniczego krakowskiego brzmi 
jak następuje:

§ 1. Towarzystwo gospodarczo-rolnicze krakow­
skie dla skuteczniejszego dopełnienia naznaczonych 
mu Statutem celów, ustanawia po powiatach w o- 
brębie dawnego okręgu rządowego krakowskiego 
Stowarzyszenia powiatowe, jako oddziały tegoż 
Towarzystwa.

§ 2. Wszyscy Członkowie o. k. Towarzystwa 
gospodarczo-rolDiczego krakowskiego są Członka­
mi Oddziału rolniczego tego powiatu, w którym 
mają stale zamieszkanie.

§ 3. Każdy Oddział rolniczy powiatowy przy­
biera także do swego grona nowych Członków 
z osób w powiecie zamieszkałych, którzy jednak 
przez to nie używają osobiście praw Członków 
Towarzystwa gospodarczo - rolniczego krakow­
skiego.

Roczną wkładkę dla tych Członków ustanowi 
ogólue zgromadzenie Oddziału rolniczego powia­
towego; która wszakże nie może być wyższą od 
składki rocznej uiszczanej na mocy Statutu przez 
Członków Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
krakowskiego.

Właściciele tabularni płacący więcej niż 100 
złr. podatków stałych rocznie, jeżeli nie są Człon­
kam i c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
krakowskiego, nie mogą być Członkami Oddziału 
rolniczego powiatowego.

Członkowie dwóch powiatów mogą się połączyć 
z sobą w jeden wspólny oddział, za uchwałą O- 
gólnego Zgromadzenia Towarzystwa gospodarezo- 
rolniezego krakowskiego.

§ 4. Oddziały rolnicze powiatowe załatwiają 
czyności wchodzące według Statutn w zakres dzia 
łania c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
krakowskiego, o ile one dotyczą Powiatu; rozpo­
rządzają też i zawiadują swemi funduszami.

W tym celu odbywają Oddziały rolnicze powia­
towe w terminach peryodycznych przez siebie o- 
znaczonycb, na wezwanie swego Prezesa, zgro­
madzenia ogólue, na których uchwalają bezwzglę­
dną większością głosów obecnych Członków.

Do bezpośredniego Zarządu wybierają ze swego 
grona na lat trzy Wydział składający się z Pre 
zesa i trzech do sześciu Członków.

§ 5. Wydział winien zajmować się przedewszy- 
stkiem rozpoznaniem stanu i potrzeb rolnictwa w 
granicach Powiatu i przedkładać corocznie Komi­
tetowi dokładne sprawozdanie o stanie zasiewów 
i urodzajów, domieszczając swoje uwagi nad wpły­
wami, które korzystnie lub zgubnie na urodzaje 
działały. Te sprawozdania winny także obejmować 
dokładny opis o chowie zwierząt gospodarskich; 
każdy postęp na polu gospodarstwa winien być 
dokładnie śledzony i w sprawozdaniach umie 
szczany.

Wydział obowiązany jest także przedkładać Ko­
mitetowi Towarzystwa gospodarczo rolniczego k ra­
kowskiego protokóły z posiedzeń ogólnego Zgro­
madzenia Oddziału powiatowego. Wyciągi, tak z 
protokółów posiedzeń tych Zgrom idzeń jakoteż ze 
sprawozdań Wydziału, będą umieszczane w dzień 
niku rolniczym Towarzystwa gospodarczo-rolnicze
go krakow skiego .

Wydziały Oddziałów rolniczych powiatowych o- 
bowiązane są spełniać w obrębie swoich powiatów 
wszelkie czynności przekazane sobie przez Komitet 
Towarzystwa gospodarczo-rolniczego krakowskiego 
w zakresie atrybucyj tegoż Towarzystwa, niemniej 
jak zajmować się na wezwanie Komitetu ściąga­
niem składek od Członków Towarzystwa.

Stałą siedzibą Oddziału rolniczego powiatowego 
jeżeli takowy inaczej nie postanowi, jest miejsce 
urzędowania Rady powiatowej.

§ 6. Fundusze Oddziału stanowią:
a) wkładki uiszczane przez tych Członków, któ­

rzy nie są Członkami Towarzystwa gospodarczo- 
rolniczego krakowskiego;

ó) szósta część z rocznych wkładek rzeczywiście 
wniesionych do kasy Towarzystwa gospodarczo-

rolniczego krakowskiego przez tych Członków Od­
działu, którzy są zarazem Członkami Towarzystwa 
gospodarczo-rolniczego krakowskiego; 

c) inne nieprzewidziane wpływy.
§ 7. Na ogólne Zgromadzenie Towarzystwa go­

spodarczo-rolniczego krakowskiego wysyłają Od 
działy powiatowe po dwóch delegatów z grona 
swego większością głosów na Zgromadzeniu, ogól 
aem Oddziału wybranych, którym, gdyby nie byli 
zarazem Członkami Towarzystwa gospodarczo-rol­
niczego krakowskiego, służy równp prawo głoso­
wania jak  wszystkim Członkom tegoż Towarzy­
stwa na Zgromadzeniu ogólnem obecnym, wyją­
wszy w kwestyach zmian w Statucie Towarzystwa, 
tudzież odnoszących się do jego majątku.

§ 8. Towarzystwo gospodarczo-rolnicze krakow­
skie reprezentuje Oddziały rolnicze powiatowe, ja ­
ko swoje organiczne części, na zewnątrz, i zalał 
wia czynności ogół Towarzystwa i ogólue tegoż 
gospodarcze zadania dotyczące, w czem Oddziały 
powiatowe będą jego organami w powiatach.

W myśl tego postanowienia wszystkie, interesów 
rolniczych kraju dotyczące przedstawienia i spra­
wozdania do Władz, jedynie od Towarzystwa go­
spodarczo-rolniczego krakowskiego i jego Komi­
tetu wychodzić m ają; w ogóle też atrybucye pod 
lit i, k , l, w § 3 Stańutu Towarzystwa gospodar­
czo-rolniczego krakowskiego wymienione przysłu­
gują wyłącznie temuż Towarzystwu.

§ 9. Komitetowi Towarzystwa gospodarczo-rol- 
niczego krakowskiego służy prawo stawiania na 
Zgromadzeniu ogólnem wniosków do zmian w ni­
niejszym Dodatku do Statutu Towarzystwa odno­
szącym się do Oddziałów rolniczych powiatowych.

u y r wnież prawo każdemu Oddziałowi powia- 
owemu przedkładania Komitetowi Towarzystwa 

gospodarczo-rolniczego krakowskiego wniosków do 
zmian w rzeczonym Dodatku, które to wnioski o- 

owiązaDy jest Komitet najbliższemu ogólnemu 
Zgromadzeniu Towarzystwa przedstawić.

§ iu . Zawarte w Statucie Towarzystwa gospo­
darczo rolniczego krakowskiego postanowienia, ty 
czące się wyboru, wystąpienia lub wykluczenia 
Członków, uwalniania tychże od uiszczania ro­
cznych wkładek, i porządku czymK^m Towarzy­
stwa, obowiązują także Oddziały rolnicze powia­
towe.
_ f  V ;  Dziennik rolniczy przesyłany będzie dla 
Członków Oddziałów powiatowych w ilości egzem­
plarzy przez Zarząd oddziału zamówionych, po tej 
r?1?  u*1n'*^?e-ł eenie prenumeracyjnej, co i dla 
Członków Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
krakowskiego.

§ 12. Wprowadzenie w życie Oddziałów rolni­
czych powiatowych jest zadaniem Komitetu To­
warzystwa gospodarczo-rolniczego krakowskiego. 

— ^ D a l s z y  ciąg nastąpi)

ważają Ołomuniec za tak małą fortecę jak Jo- 
sefstadt, gdyż ze stanowiska wojskowego jest to 
rzeczą niemożebną, aby Prusacy, mając tak zna­
komitą fortecę w tyle, mogli byli pomaszerować 
wprost do Wiednia. Dla tego Książę radby oso­
biście poznać ów tajemniczy Ołomuniec.

Tyle o Księciu. Donoszę wam, że wobec wle­
czenia się kwestyi finansowej, bliskiego zamknię­
cia Rady państwa spodziewać się nie można. Mi­
nistrowie zamierzają Radę państwa odroczyć d o ­
p i e r o  8 l i p  c a ,  niechcąc Izby wyższej zmuszać 
do zbytniego pośpiechu w tak ważnej sprawie, 
jaką są ustawy finansowe.

' T * £ g l ą i i  p ^ I l t y o s B U i y .

Oepesgf telegraficzne

P a r y *  10 czerwca wieczór. Monitor wieczor­
ny w przeglądzie swoim mówi, rozbierając rozpra­
wy wiedeńskiej Rady państwa nad środkami fi- 
nansowemi, iż ostateczny tych obrad rezultat wiel­
ką przynosi szkodę zagranicznym posiadaczom 
austryacklch papierów publicznych; kredyt au- 
stryacki dozna z tego powoda bardzo smutnego 
odwetu.

P a r y *  10 czerwca wieczór. Monitor wieczor­
ny donosi, że rząd wespół z iunemi państwami 
zbada środki i drogi zaspokojenia wierzycieli skar­
bu tunetańskiego. Dziennik ten spodziewa się 
wkrótce pomyślnych rezultatów.

L e n d y  n  11 czerwca. Na interpelacyę Jer- 
voisa w Izbie niższćj odpowiedział lord Stanley, 
że rząd czynił Turcyi przedstawienia z powoda 
przeszkód stawianych żegludze między Hellespon- 
tem a morzem Sródziemnem. Odpowiedzi nie maż 
jeszcze ze strony Porty. — Bil wniesiony przez 
rząd względem zwołania parlamentu w początkach 
grudnia, uchwalony został w pierwszym odczycie.

M a d r y t  10 czerwca. Dzienniki zaprzeczają 
pogłosce, jakoby prezes gabinetu włoskiego hr. 
M e n a b r e a  poczynił zastrzeżenia przeciw zacią­
gowi ochotników hiszpańskich do wojska papie- 
skiego.

W  i e d e ń  12 czerwca.
Książę Napoleon rzeczywiście jedzie ju ­

tro! na Ołomuniec do Pragi. O powodach tej 
podróży mogę wam podać szczegóły, lecz z góry 
oświadczyć muszę, że Czesi nie mają przyczyny 
chełpić się z tej wycieczki. Książę Napoleon je­
dzie przedewszystkiem do Berna dla zwiedzenia 
pola bitwy pod Austerlitz, poczem się udaje do 
Ołomuńca i dopiero ztamtąd do Pragi. Pobyt je­
go w Pradze będzie bardzo krótkim i n a  prze­
ważnie ua celu złożenie wizyty Cesarzowi Ferdy­
nandowi, któremu książę osobiście ma wyrazić 
uczucie szczerego szacunku ze strony Cesarza 
Napoleona. Jeżeli przywódzcy czescy skorzystają 
z sposobności i zbliżyć się zechcą do Księcia, co 
zapewne nastąpi, natenczas nie usłyszą mc po- 
chleboego. Książę wyrażał się tutaj bez ogródki 
o postępowania Czechów, i gotów im to samo w oczy 
powiedzieć. Zabawną wiadomość odbieram jeszcze 
o wycieczce Księcia do Ołomuńca. Jeden z pu ł­
kowników francuskich, towarzyszących dostojne­
mu gościowi w podróży, rzekł wczoraj bardzo 
naiwnie do pewnej znakomitości politycznej, że 
we Francyi nie przypuszczają, aby Ołomuniec był 
tak 'silnie oszaócowanym obozem, że owszem u-

W i e d e i i  12 czerwca.

r■ Pomimo szeregu szczegółowych z Belgra­
du telegramów i pomimo autentycznych wiado­
mości, odebranych przez tutejsze poselstwo ture­
ckie i ministerstwo spraw zagranicznych o zama­
chu w parku w Topczydcre i o jego bezpośrednich 
skutkach, przecież trudno powziąść jasnego po­
glądu na ten wypadek, o ile on pozostaje w związ 
ku z polityką bieżącą. Z początku, lubo depesze 
opiewały, że trzej Radowanowicze dokonali czynu 
zemsty prywatnej, powszechnie sądzono, iż książę 
padł ofiarą spisku politycznego, który jednemu 
z licznych pretendentów miał ułatwić drogę do 
tronu a tern samem poprzeć stronnictwo czynu. 
Lecz odkąd wiadomo, że pokój w niczem nie zo­
stał zakłóconym i że nikt nie usiłował zaprzeczyć 
kompetencyi powołanemu na mocy ustaw krajo­
wych do sprawowania czynności rządowi prowi­
zorycznemu, odtąd coraz większej nabiera pewno- 
wności przypuszczenie, że to tylko był czyn ven- 
detty, którą na półwyspie bałkańskim, jak  wia- 
omo, uważają jak  na wyspie Korsyce za najświęt­
szy obowiązek familijny. Oprócz tego także i in­
trygi kobiece, znajdujące od dawna pole do 
popisów swoich na dworze belgradzkim , miały 
się przyczynić do wywołania tego krwawego dra­
matu. W zupełnej niepewności zostaje dyplomacya 
względem osoby tego z pretendentów, którego sil­
ne stronnictwa popchną na widownię polityczna 
Od pół roku wszystko przycichło w Belgradzie • 
zwłaszcza w ostatnich miesiącach nie słyszano ni 
słowa, aby którykolwiek z obecnych pretenden­
tów starał się zabiegami demagogicznemi o wzglę­
dy ludu i pozyskanie opinii publicznej; i ta oko­
liczność pozbawia zamach na księcia cechy poli­
tycznej. Austrya i mocarstwa zachodnie miały się 
w drodze telegraficznej porozumieć, aby wobec 
rozmaitych kandydatów, jacy zapewne wystąpią 
w Serbii, zająć postawę ile możności neutral 
ną, lecz z drugiej strony nie dopuszczać, aby na­
stępca jksięcia Michała stał się narzędziem w 
ręku stronnictwa czynu. Z tych powodów mocar­
stwa zachodnie wystąpiłyby przeciw kandydatu­
rze księcia Mikołaja Czarnogórskiego, gdyby po­
parcie znaleźć miała. Pogłoska rozrzucona przez 
pewnych tutejszych zaściankowych polityków, że 
i książę Napoleon wystąpi jako pretendent do tro­
nu serbskiego, nie zasługuje nawet na odparcie.

Z powodu podróży księcia Napoleona do Wie­
dnia Oołos odzywa się do całej Rosyi, ahy się 
die dała uwieść mniemaniu, że sprawa polska 
upadła. Wie on, że jej szczerze nikt w Europie 

ie przeprowadzi, ale nie wątpi, ż e ją  zawsze prze 
W Rosyi podnosić będą, a podróż księcia do 
jednia i Stambułu jest zdaniem tego dziennika, 

isiłowaniem połączenia sprawy polskiej ze spra­
ną wschodnią. Dziwna rzecz, źe nikt głośniej nie 
ywołuje tej zakrwawionej ofiary, jak  właśni jej 

tóprawcy; czyby to był zbytek nfności w swej prze­
mocy, czy przeciwnie wewnętrzny niepokój?
) Wczoraj już podaliśmy niektóre szczegóły o za­
bójstwie księcia Michała Serbskiego w d. 10 bm. 
Skrytobójcami są niejaki Radowanowicz z dwoma 
sjj-nami swymi. Został on wraz z jednym z synów 
sfcoich schwytany; przytem (aresztowano pewną 
lifczbę osób podejrzanych o wspólnictwo w zama­
chu. Mimo tego, doniesienia belgradzkie mówią, 
żć zamach był aktem osobistej zemsty. Podejrzy- 
wĄą jednak niektórzy rodzinę Dziordżewiczów, 
ja jo  panującą niegdyś w Serbii, i uważają śmierć 
księcia Michała jako odwet za zabicie naczelnika 
tej rodziny znanego w historyi Jerzego Czarnego 
czyli Kara Dżiordżi, z nakazu Miłosza Obrenowi- 
cza, ojca zabitego teraz ks. Michała.

Książę Michał przechadzał się d. 10 po godz. 5ej 
po polne niu po lasku swojej letniej rezydencyi zwa­
nej z turecka Topczydere pod Belgradem w towarzy­
stwie krewnej swojej Anny Konstantynowiczowej, 
córki jej Katarzyny, adjutanta kapitana Garasza- 
nina i służącego. Tam napadnięty został przez 
trzech ludzi uzbrojonych rewolwerami, i ugodzony 
z bliska kulą w czoło, padł bez duszy. Anna od­
niosła także rany, z których tej jeszcze nocy u- 
marła; córka jej lekko raniona, jakoteż sługa księ­
cia; adjutantowi zaś Garaszaninowi, nie zaś byłe­
mu ministrowi tego imienia, któremu kula zgru- 
chotała prawą rękę, musiano takową amputować.

Na wiadomość o tym wypadku zawiązał się 
rząd tymczasowy, który składają: prezes senatu 
Marynowic, minister sprawiedliwości Leszanin i 
prezes sądu kasacyjnego Petrowic. Rząd ten ogło- 
sił całą Serbię w stanie wojennym, kazał obsa- 
dzió miasto i drogi główne do niego wiodące woj­
skiem i wyznaczył komisyę śledczą dla zbadania 
sprawy morderstwa. Nadto wydał następująca o- 
dezwę pod d. 10 czerwca:

„Straszna i przerażająca zbrodnia pozbawiła
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dziś Serbię jej księcia. Pozostawiając tę nie­
zmierną stratę, jak ą  Serbia poniosła, słuslnemu 
ocememu wszystkich obywateli, dopełniamy smu­
tnego obowiązku, biorąc w ręce nasze na mocy 
ustaw krajowych rządy namiestnictwa książęcego 
i zawiadamiając o tem wszystkie władze i cały 
naród.

„Pierwszą potrzebą kraju w trudnej obe­
cnej chwili jest utrzymanie publicznego po­
rządku i powszechnego bezpieczeństwa; lud zaś 
powołanym będzie na podstawie ustaw do wybo­
ru skupczyny, która dokona wyboru obsadzenia 
tronu. W imienia najwyższej władzy, którą w tej 
chwili piastujemy i w imieniu najświętszych in­
teresów ludu rozkazujemy najwyraźniej wszystkim 
władzom i zalecamy najgoręcej całemu ładowi, 
aby nie przestawał zachowywać porządku i sza­
nować ustaw a wstrzymywać się bardziej niż 
kiedykolwiek od tego wszystkiego, coby mogło 
naruszyć porządek i bezpieczeństwo. Dość jest 
nieszczęścia i żałoby, że się piekielnej złości po­
wiodło dokonać najhaniebniejszego zamachu n» 
osobie naszego powszechnie ukochanego księcia! 
Oby przynajmniej lud, dopóki skupczyna nie wy­
bierze uowego władzcy, roztropnością swoją utrzy­
mał dobre imię, jakiego Serbia używa w Euro­
pie.

„Obwieszczamy niniejszem, że skupczyna w cią­
gu 30 dni, zgodnie z ustawami, zbierze się, i czy­
nimy zarazem wiadomo, że ministrowie, senat i 
wszystkie władze oraz urzędnicy pełnić nadał bę­
dą obowiązki przez zmarłego księcia sobie prze­
kazane.

„Naszem świętem zadaniem je s t ,  abyśmy aż 
do zebrania się skupczyny utrzymali stan rzeczy 
pozostawiony przez wielkiego patryotę Michała 0 -  
brenowicza.

„Oby Bóg w tych ciężkich czasach twardej pró­
by czuwał nad ojczyzną naszą!“

Jak  wczoraj pisaliśmy, małżeństwo księcia Mi­
chała z Julią hr. Hunyady było bezdzietne. Utrzy­
mywano, że książę miał przybrać za córkę krewną 
swoją, której matka obok niego we środę zginęła, 
a inni twierdzą, że pragnął się z żoną swoją roz­
wieść i pojąć w małżeństwo Katarzynę córkę Anny 
Konstantynowiczowej. Głoszono znów dawniej, że 
książę Michał przybierze za następcę 12-letniego 
syna Maryi Obrenowiczowej krewnej swojej, zna­
nej ze stosunków swoich z Każą, w którego mie­
szkania zastali ją  spiskowcy, gdy napadli Kuzę 
w nocy, by go zmusić do ustąpienia z trona ru­
muńskiego. Ow chłopiec wychowuje się w Pary­
żu. Między kandydatami wymieniają księcia Mi­
kołaja Czarnogórskiego, następnie wygnanego 
z Serbii Aleksandra Obrenowicza bawiącego obe­
cnie w Vosslau pod Wiedniem, wreszcie byłego 
ministra Garaszanina. O kandydaturze księcia Na­
poleona lub księcia Karola Rumuńskiego nie ma co 
nawet mówić, choć takową podnoszą dzienniki; 
dziwna rzecz jednak, iż milczą o kandydacie ro­
syjskim, gdy, jak  wykazujemy w artykule wstę­
pnym, Rosya ubiegała się i w Atenach i w Bu­
kareszcie, aby jednego z swoich książąt tu lub 
tam osadzić.

Pocztą Lloyda nadeszły wiadomości z Aten i 
Konstantynopola z d. 6 b. m. Według doniesień 
greckich, powstańcy kandyjscy pobili Turków 28go 
maja pod Gazy, cztery godziny drogi od Hera 
klionu i wparli ioh do tej twierdzy. — Jenerał 
Kolokotronis umarł. R a n g  a b  e (ojciec) miano- 
wany jest stanowczo pełnomocnikiem w Washing­
tonie. Do portu pirejskiego zawinęły z Odessy 
trzy okręty ze zbożem dla wychodźców kreteń- 
skich.

Serdar-ekrem Omer pasza mianowany jest do- 
wódzcą Igo korpusu wojsk.

Cesarz Brazylijski w mowie tronowej przy o- 
twarciu Izb zapowiedział zniesienie niewoli.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn!f
W i e d e ń  13 czerwca. Wydział budżetowy u 

chwalił wczoraj znaczną większością nowe przed 
stawienia podatkowe rządu dia pokrycia niedo­
boru z r. 1868.

B e l g r a d  13 czerwca. Ciało dyplomatyczne,' 
na którego czele jeneralny konsul angielski wv 
raziło tymczasowemu namiestnictwu najgłębsze 

Mary nowi° podziękował Po- 
n!k odb$dzie Bi? w poniedziałek. Dzień- j
, °vdan wzywa lud serbski do posłuszeń­

stwa ustawom krajowym.
I * a r y *  13 czerwca. Monitor w przeglądzie 

swoim mówi o telegramie z Konstantynopola, we­
dług którego Porta uważa utworzenie tymczaso­
wego rządu w Serbii jako będące rękojmią utrzy­
mania porządku i ukonstytuowania się nowej wła­
dzy rządowej. Zachodzi nadzieja, iż zamach nie 
zniweczy rezultatów osiągniętych przez ks Mi­
chała.

Kursa. W i e d e ń  13 czerw, godzina 2 no nołnd 
Metaliki 57-30. -  Metaliki z k u p on L  Ł a j ^ m  

listopadowym 68-70 _  Potyczka narodowa 
K  7no“  At®7  Z, r ° h  860 83.60. — Akcye ban-
ku 709.—Akcye kred. 188-50. —  Londyn 116-10 .- 
Srebro 113*50. —  Dukat 5-53% ■.

P a r y ż  12 czerwca, wieczór. Renta 70-55.

ODPOW IEDZI A T .WY EEDAKTOB I  WYDAWCA 

jAntoni Ai<tobuUow*1ei,

Kurs papierów i pieniędzy-

H rn k A w  13 czerw.
Sreb. poi. st. za lOOzł 

— nowe obr. „ 
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty pot. lOOzłr. 
Rubie ros. za 100 rar. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . ■ - . 
Półimperyały roayja. 
Listy galio. nowe z k.

n „ stare „ 
Oblig. indem. „ 
Ak. k. e. bez k. i dyw. 
„ L. Cz. z całą wpł. 

Listy banku hipot.
W i e d e ń  10 czerw. 
5 Metaliki na w. a.
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k.
„ Obi. ind. niż. AusŁ 
,  „ czeskie,

n węgierek 
,  chor. i D.

żądają płacą

108 106
113 110
78 76}

438 420
159 566
172 168}
89} 87?
114} 113}
5 60 5 45
9 34 9 22
9 60 9 35
76 74}
80 78
66) 64?
300 195
179} 176
88 87

65 60 55 40
64 90 G4 70
68 10 53 -
86 50 86 _
92 50 91 50
76 35 75 75
76 — 74 50

6 |  Obi.ind. galioyja.
» * buków.

Pożyczka" głod^gab 
Listy zastawne.

68 Banku nar. losow.
Galicyjskie . . 

*11 Węgierek, los. 
5S Boden Cr. austr. 
Poiyozki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

» » „ 1864
» ,  ,  1860
» » » 1864
u Lomo-Rente. 
i Kredytowe . 
n żegl. par. na D
■ Ks. Esterhazy 
n Księcia Salin.
» i, Palfy 
b ks. Klary . . 
n hr. St. Genois 
n miasta Budy 
i, ks. Windischg 
» hr. Waldstein. 
» hr. Keglevioh,
■ Rudolfa .

66 50 65 15 
65 84 64 76 
70 60 70 —

100 — 99 75

96 90 
73 75 
93 75

96 60 
73 35 
93 50

100 50 100 —

161 50161 
79 50 79 — 
83 35; 83 15 
86 30 86 10 
23 — 21 50 

134 50,134 — 
93 50! 93 —
 155
35 50] 35 
26 50 
38 35 
34 50 
37 30 
19 —
33 50
13 75
14 50

36 35 
*7 75 
34 -
37 — 
18 50 
33
13 35
14 —

A/cc. bank. i przem. 
Banku naród, austr. 

lakiadu kredytów, 
.eglugi par.na Dunaju 

Kolei półn. Ferdynan. 
rządowej fr.-a. 
zachodniej c. El. 
Pardubickiej .

. .. południowej . 
ks. Rudolfa 300 fi. w. a. 

« Galioyjskiej .
9 Czerniow. . . 

Uolig.pierwszeństw. 
KoL Ces. Elż. 5* za
— ~  — lOOfLk.m. 
» (sr. pr). 100 fi. w. a. 
r (Emis. 1863) „

Kol. Rząd. St. 500 fr. 
•  „ „ Emis 1867 

Kol. polud. St. 500 fr. 
„ Bony 6« 1675-1876. 

Kol.pół.C.F.100fl.k.m. 
,  ,  „ za 100 fl. w. a

„ w sreb. 5 * ,  „ „ 
Kol.Głog. za 100 fl k m. 
Kol. zachód. Czes. za
300fl.a.w.sr.lC0fl.w.a. 
K ol. połud-pół-niem: 
  6J — za 100 fl.
-  —  w srebrze „

plaoą
708 70<T~3
187 50 487 30
507 505

1775 1777
254 80 354 70
149 — 148 75
143 10 143 90
175 60 173 40
138 — 137 50
198 — 197 60
179 — 178 50

101 25 100 76
85 84 50
83 50 83 35

120 — 119 50
119 — 118 50
98 50 98 25

208 50 208 —

89 3 5 8 1 — ■

88 _ 87 60
101 73 101 50
72 50 — —

84 50 84 30

78 — 77 50
85 60 85 35

Kol.Gal.K. L.300 fl. w.a 
w srebrze 5 | za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz.po 300 fl.
— (war. 6* zafl. 100.; 
,  .  „ Emisya 1867

ks. Rudolfa po 300 fl.
-  (wsr.5g za fl. 100 

Kol. 1. Sied. fl. 300 a. w. 
„ półn. czes. po 300 fl. 

a. w. wsr.po 6J za 100„ 
Tow.Zegl. par. naDu:
— — za n. 100 m. k.
Austr. Loyd fl.lOOm.k- 
Kol. Czes. po 3001L
— (w sr. za lOOfl.)

Waluty.
Cesara korony. . .  i 

dukat na wagę 
obrąozk. 

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
F ryderyk i................
Luidory (niemieckie) : 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . . . . . .
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe .

a*»d«js P«ao%

95 50 
89 35

96 —
89 -

76 -  
80 76

75 50
80 25

CC
 

CD
•-* 

to
 

m
m 81 76 

81 25

89 76 89 —

94 — 93 50

92 — 91 75

— -- 16 45

5 64} 
5 53 
9 25 
9 70 

9 50 
11 67 

9 65 
114 -  
114 25 
1 73

6 53} 
5 51 
» 24} 

9 65 
9 45 

U  63 
S 50

113 75
114 -  

1 71

P ruskie  bilety k a s . .

j jw ó w  10 czerw 
Dukat holenderski .

oesarau . . . 
Półimperyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski

W-. .  »Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

» m. k
 y zast. banku hip
Obligi indem. b. kup 
6 | Pożyczka naród. 
Akc. koL gal. b. kup.

i> u lwow.- czer, 
Akcye banku hip.gal

żądająi 
1 7 0 );

5 53 ! 
5 55 
9 48 
1 82 | 
1 58 
1 73 

73 70 
77 35 
90 — 
65 50

Wari*. io  czerw. 
Listy zast. 1 ser. rub. 

n » 3 ser. „
kupon ,  

Listy likwidao. , 
kupon .  

Pożyczka r. 1865 
„  .>! 7- 1866 *
Kolej warsz. wied. * 

„ warsz. byd. _
• waru. tereop.

płacą 
1 70

5 49 
5 51 
9 40 
1 78 
1 57 
1 71 

73 35 
77 _  
89 — 
65 —

198
178
71

69 60 59 — 
89 —



CZAS z Niedzieli 14 Czerwca 1868.

W  roku 1862 podczas pożaru miasta 
Dzikowa spłonął i kościoł XX. Dominika­
nów wraz z klasztorem. Ofiarami tylko 
pobożnych wzniósł się na nowo kościoł i 
mury klasztorne, przynajmniej o tyle, że 
może się odprawiać zwyczajne nabożeń­
stwo. Każda ofiara miła Bogu, z ło ż o n a  
ku chwale Jego, a tóm milsza im ze szczu­
plejszych pochodzi zasobów, uzbierany0 i 
codziennie ciężką prac* Do takie i o- 
fiar bez wątpienia zaliczyć można oli irę 
p. Konstantego Łobojki, który goszcząc 
w Dzikowie ze swojem towarzystwem see- 
nicznóm, -  p r z y c z y n i ł  się choć w małej 
cząstce do restauracy. Świątyń. Pańskiej, 
dając jedno przedstawieme na fundusz oł­
tarza. Za co składam mu publiczne po­
dziękowanie. .

D zików  dnu  9 Czerwca 1868.
(1071). hs. Ikałnba, Przeor.

w w  m ^
listów zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego przy 51tem ciągnieniu na dniu 
6 Czerwca 1868 r. w sumie 176,210 złr. w. a. wylosowanych, które od d. 31 Grudnia 

1868 r. w imiennój wartości gotowizną wypłacane będą,

Serya I. N.472. 496. Serya 11. N. 150, 650, 690, 835.

O s t r z e ż e n i e .
Weksle na 140  złr., 200 złr. i 112

złr. 67 c., akceptem moim zaopatrzone, 20
Sierpnia, 31go Sierpnia i 15 Września
r. b. płatne, nie są waine, dla tego tych
sum wekslowych nigdy nie wypłacę. 

(1058-2 ) Ludwik Prasckill.

Uwiadomienie.
Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i Myszy
za pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 
na Myszy i Sizciury, w kształcie świecy. 

Cena flaaieciKl 50 cen*. 
Takowej niefałszoąranej dostać mo na 

w K ra k o w ie  u pana i W. Jatvornic- 
kiego, we Lwowie u pp. Konstantego I  
Skierskiego, Adolfa B erhnera, Zygmunta 
Rukera  i Piotra Mikolasza; w Tarnowie 
u pp. J ó z e f  a Johna  i H. Koyi. (890-5-U)

W ażne uwiadomienie
dla wszystkich, którzy chcą sobie osłonić 
oczy od szkodliwych wpływów — wpa­
dających obcych ciałek, prochu, pyłu, lu­
pek żelaza, wapna, węgli jarzących i„t. d.— 
a przecie widzieć. —■ Są to chroniące 
nieszklanue okulary — lecz łu p k o­
we, (Glimmerbrillen) — widzi się przez 
nie wszystko— są elastyczne — uderzają­
ce o nie ciałko, choćby i jarzące, odbite 
zostaje. W**ny to jest wynalazek dla 
wszystkich rękodzielników, labrykantów, 
ślufierzów, przy węglach pracujących, i 
koleją jadących. Okulary takie upuszczo­
ne na ziemi* lub uderzone, nie pękają, 
i nie rozgrza^ają *i§ ta& łatwo od blis­
kiego ciepłą lamp, ogni* dymu gorącego 
i. t. p. Na zasadzie światłych lekarzy oku­

listów zaleca takowe:
handel optycznch towarów 

pod firmą 
A . B i a s i o n  W Krakowie. 

(io i6 -e)

Ktokolwiek jesteś autorze traktatu o 
indmacherach pozwol sobie, sine ira et 
udio, powiedzieć, iż ultra-demokratyczne- 
i teoryami zakatarzony, do nakreślenia 
sfinicyi inseratów przystępowałeś. Nie dziw 
ięc, że owi dość liczni jak się pokazuje 
d i r i  « a l l l a e l “ o których pismo Ś. mó- 
i „ q u id  stalls asplcientes in coe- 
u n i  “ skorzystali z zalecanej sobie bez- 
ględnej wolności druku, i w braku^choć- 
f takich n. p. odpornych argumentów jak 
stat baculus in angulo ergo plutns pluit, 
liotają bezmyślnemi absurdy!. Bo czyż t« 
ota myśląca, chcąc komuś lapidarnie „masz 
uka “ powiedzieć, odważyłaby się wo- 
3C własnego sumienia z tak wyraźną wy- 
ąpić aluzyą do oderwanego, niestety, 
jyt jeszcze świeżego faktu! który wtrzą- 
ląwszy wszytkiemi umysłami, powszechnie 
:anowną familię w głęboki smutek pogrą- 
płl?... Potworny autorze! poetyczno jowi- 
nego (sic) inseratu wN. 116 umieszczo 
■go; w twojem potoczeniu,  ̂ ani wątpić i 
latarniąDiogenesa, ludzi nie znajdzie....

( 1053) W.

135
782

2620
2818
3568
3622
5289
5421
5477
5534
6157
6710
7087
7174
7236
7542
7569
7583
7624
8669
9338
9738
9798

10093
10133
10171
10779
11015
11027
11156
11161
11233
11305

Ser. III. S. IV. Serya V
11518 16100 382 342 | 9368 14452
11747 16260 752 881 9436 14497
11962 16290 990 1146 9459 14540
11984 16315 1106 1326 9567 14554
12657 16318 1108 1361 9971 14573
12803 16323 1341 1423 10050 14586
12916 16408 1892 1460 10105 14588
13117 16832 2624 1629 10176 14604
13158 16841 2699 1665 10712 14616
13230 16868 3165 2111 11159 14687
13397 17112 3199 2137 11178 14841
13438 17184 3238 2152 11182 14933
13527 17418 3874 2204 11313 15102
13567 17519 3905 2207 11377 15117
13618 17665 3932 2277 11378 15320
13730 17764 4086 2284 11555 15326
13732 17799 4491 2326 11683 15991
13846 17910 4492 2358 11748 16041
13876 18289 4790 2381 11802 16287
13897 18468 4811 4145 11912 16318
13922 18629 4818 4288 12053 16350
13960 18696 4876 4308 12246 16385
13963 18743 4952 4435 12319 16395
13979 18790 5024 4501 12366 16442
13995 18835 5088 5710 12370 16462
14081 18969 5313 6812 12465 16619
14171 19031 5326 7003 12492 16625
14370 19137 5617 7031 12516 16635
14477 19187 5696 7383 12582 16670
14607 19219 5698 7431 12800 16675
14752 19306 5741 7640 12832 16720
14801 19507 6053 7830 13109 16731
15579 6209 7856 13187 16771

6230 7903 13246 16774
6234 7909 13253 19650
6288 8267 13274 19669
6361 8341 13444 19809
6650 8366 13458 20388
6800 8383 13485 20655
6810 8481 13527 20761
6853 8647 13612 21071
7160 8799 13665 21404
7194 8947 13838 21829
7521 9016 14337 22189
7901 9304 14404

Dyrekcya galicyjsk. Towarzystwa kredytowego wzywa niniejszero posiadaczy 
powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału, od dnia 31 Grudnia 
1868 począwszy, do kassy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje; gdyby więc ku­
pony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą powyższe listy za­
stawne— następujące domy handlowe:

K r a k o w i e  F. J. KIRCIIH4YEU i S Y I ,

O b w i e s z c z e n i e .
L. 1919.   (1U9 2-3)T.

W skutek wezwania Wysokiej Komisyi Nadzorczej z dnia 7 Czerwca 1868 
do L. 5826, zwołuje się niniejszśm Towarzystw© ogólne dele­
gatów Galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego
do stołecznego miasta Lwowa, n a  d z i e l i  3 3  C z e r w c a  t .  r . ,  przy czóm 
się wybranych PP. Delegatów zawiadamia, ie kałdy z nich osobne otrzyma za­
proszenie, którćm się przy wstępie do sali radnej legitymować zechce.

Od Dyrekcyi Galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego.
We Lwowie dnia 8 Czerwca 1868 r.

K rasick i K . Tchorxnicki Rogojski
Prezes Dyrektor Sekretarz

Towarzystwo Gazowe Bialsko-Bielskie.
Ósme walne ogólne zebranie akcyonaryuszów mających prawo głosowania odbędzie 

się w Bielsku w Poniedziałek dnia 13 Lipca 1868 r. w wieczór o godzinie 7 
w sali oberży kolei północnej „zur Nordbahn", na którem wedle ostatnich sta­
tutów przyjdzie pod obrady:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności ubiegającego roku od 1 Lipca 1867 
do 30 Czerwca 1868 r.

2. Oznaczenie diwidendy.
3. Wybór dwóch cenzorów.
4. Wszelkie na 8 dni przed zebraniem podane wnioski przez pojedynczych 

akcyonaryuszów.
Zaprasza się niniejszem Panów akcyonaryuszów mających prawo głosowania 

do wzięcia udziału w tóm walnćm zgromadzeniu z tóm nadmienieniem, łe karty 
legitymacyjne na 8 dni przed zebraniem w biórze zakładu wydawane będą.

Dyrekcya.

Zakład fabryki kapeluszy 
słom kow ych

B. Frieda w W i e  d n i u ,
Stadt, Adlergasse N. 1. 

rozsyła za pobraniem należytości pocztą 
lub za opłaconem nadesłaniem 12, 16 l**0 
20 złr. cały tuzin, a za 6,; 8  lub 10

pół-tuzina (M8--25)

Kapeluszy słomkowych
nr -jowszych i najwytworniejszych

na wzór.
.i» n -eyłka na próbę ma wyłącznie 

Ł-Łjitij licfci. e moich szanownych odbiorców 
powiększyć. Będzie mojem usiłowanie® 

1 każdego zamawiającego temi przesyłka®* 
; okazowemi spowodować, aby nadal zosts*
’ ____  moim stałym odbiorcą.

SgT “Przy zamiejscowych zamówieniach 
<1 lub 12 sztuk uprasza się o dokładne 

danie, ile kapeluszy męzkićh, damskich 
i o.?, chłopców lub iziew cząt potrzeba * 
w pi .ybliżeniu miarę podać. Kapelusze sło- 
miano przyjmują się do przerobienia i u- 
brania. - -  Tylko opłacone orzesyłki przyj­
mują się. Za zapakowanie w pudełkach 
drewnianych przy całym tuzinie policzą 
się 7C cent., przy pół tuzinie i. 9 cent.

(1057.1-3). Wyciąg ze statutów.

w
w Warszawie Leop. Kronenberg. — W Brodach Halber.Um i Niereimtoin, -  w Poznania Maurycyj Hart 
wiz Mamroth, -  w Wiednia Kendler i Spółka. — w Pradze Lippmann Synowie — w Berlinie Mendel­
sohn i Spół. — w Dreźnie Miohał Knnkel,—w Wrocławiu Ignacy Leipziger i Spółka, — we Krank- 
fnrcie n. M. Brnein Bethmnnn.

1868.We Lwowie dnia 6 Czerwca ( U l l - 2 - 3 ) T

1 ^  W y  sp rz e d a ż  W i  
Zegarów i Zegarków po cenach fabrycznych

u Ludwika Armahjsaw  K rakow ie,
przy ulicy Grodzkiej.

DYWANY
salonowe i kościelne
w najrozmaitszych gatunkach i wiel­
kościach z najcelniejszych fabryk 
zagranicznych sprowadzane; Dy­
wany prcćd kanapy, łółka, biór- 
ka, i t. p., i na łokcie do pokrycia 

całych pokoi.
Obicia pokojowe (Tapety),
paryskie, berlińskie i wiedeńskie, 

rulon od 46  cent. i wyłej.

Sukno na podłogę,
łokieć od 30  cnt. do 1 złr.

Kapy i Serwety
gobelinowe, kaszmirowe i inne

nowsze. 0* ‘ '
W  / v ł f l r * T 7  flanelowe od 4 złr., 
f l b w l U l  JT watowe od 6 złr.
Story malowane (płócienne)

w najnowszych deseniach.

Ceraty:
Amerykańskie prawdziwe, na 
meble — Angielskie na stoły — 
Berlińskie imitujące posadzkę 
na pokoje, — w Handlu pod firmą: 

A .  C r u m p lo w ic w  
przy ulicy Grodzkićj Nr. 63 

i ' “ a pierwszćm piętree*^gg 
drugjjł°m od rogu obok Apteki.

W I E L K I
wyłącznie

I I E R-
S K ł . A D
s a m e j

B A T Y
z Londynu i Kiachty,

L. SROCZYŃSKIE
nowo założony

w  I Ł  r  a  k  o  w  i  e ,
Rynek Główny pod L. 36.

N r. I . C E N N I K  
Herbaty Londyńskiej

ze
zbioru najświeższego.

Nr. II. CENNIK 
H e r b a t y  R o s y j s k i e j

lądem sprowadzonej 
ze zbioru najświeższego-

Czarna Kongo . .
„ lepszan

„ „ z  kwiatem 
Kwiecista . .. s . . .
Zielona.........................

„ p trłow a . . . .

Sprzedaje się w paczkach ł/4-, 
‘/a* i 1-funtowych w handlu 

cząstkowym. 
Hurtownie w Cybikach orygi 
nalnych, jakie przychodzą z rze­

czonych plantacyj.

ft. wied.
złr. ct.

50

50

50

ft. wied.
złr. ct.

Czarna Semi-Pałatyóika . .
„ Sansióska....................
„ Czarno-Chańska. . . 
„ Czarno-Chańska Ima

2
2
4

10

50

Ltansiny kwiatowe:

Chuńmy Lian............................
Meju-tan-dzi . . . . . . .
Wań-Buń-czo ............................
Sziłun-ga L ian .........................
Chańsko ar. matyczne . . . .

3
4
5 
8

10

Idąc za powszechnym głosem amatorów dobrśj herbaty, uwzględniwszy ich 
narzekanie: „łe trudno kupić w Krakowie i Galicyi dobrej herbaty, dla tego, 
„ ii brak wyłącznych handlów, podobnie jak za granicą, ie sprzedaż herbaty w 
„handlach korzennych nie jest właściwą dla tego, bo wciągając w siebie różno­
r o d n e  tam panujące zapachy, traci na właściwym smaku“  — zawiązawszy sto­
sunki z domami handlowemi w Kiachcie i Londynie, założyłem Skład wyłącznie 
samój H e r b a t y .  >

Przedstawiam powyżej dwa Cenniki: '
Nr. I. Herbaty przez Londyn morzem sprowadzonej z plantacyi Szangaj. 
Nr. II. Herbaty przez Kiachtę i Rosyę lądem sprowadzanćj, a pocho 

dzącej z plantacyj Fuczany. (io8 i-3-)T
Gatunki pierwszego cennika odpowiednie są do picia herbaty z rumem. 
Gatunki zaś w cenniku drugim wymienione, wyborne są jako czysty napój.

g. 2 5 . Na ogólnóm zebraniu ci tylko akcyonaryusze mają prawo głosowania, 
którzy posiadają najmniej 5 akcyj wystawionych na swe nazwisko.

Każde 5 akcyj dają 1 głos. Więcej jak 4 0  głosów jedna osoba mieć nie mo 
że. Każdy akcyonarusz, mający prawo głosowania, może swego głosu odstąpić dru­
giemu akcyonaryuszowi mającemu prawo głosowania.

§. 2 6 . Kto swego prawa głosowania osobiście lub przez pełnomocnika chce 
użyć, musi wykazać rzeczywiście posiadanie akcyj na swe imię opiewających i 
takowe najmniej na 8 dni przed zebraniem złożyć w kasie Towarzystwa lub 
wykazać, że statutem przepisana ilość akcyj dla niego w jakiej publicznej kasie 
lub u jakiego notaryusza złożoną została. W ostatnim wypadku, kwit depozyto­
wy ma być złożony w kasie Towarzystwa.

Na złożenie wydanem będzie poświadczenie odbioru, za zwrotem którego, po 
ogólnóm zebraniu, akcye lub insze złożone dowody znowu oddanemi będą.

„Biuro informacyjne Komisyjne Krakowskie"
(A. Gąsiorowskiego & A. Ohme)

hotel Saski, ulica Sławkowska
ma zaszczyt oznajmić świetnej Publiczności, że oprowadza przybyłych obcych 
gości po Krakowie, wskazuje starożytne pamiątki i zabytki, objaśnia, w których 
handlaoh, fabrykach i u których przemysłowców porobić można najkorzystniej 
ponotowane obstnlunki — uprasza w każdej godzinie udawać się wprost do 
Biura a bez żadnych procentowych wynagrodzeń posłuży z największą przy­

chylnością.
Zamówienia na furmanki do Krynicy, Szczawnicy, Rabki, Iwonicza, Myślenic, Za­
kopanego, Michałowie, Barana zatatwia, z tą uwagą, że 1)CZ p O S red n i-  
Ctwa faktorów w wszelkich interesach najprzystępniejsze ceny obli­

czane zostają.
Poszukuje folwarków I apteki do wydzierżawienia. —  Su- 

hjekt księgarski znajdzie miejsce w Warszawie. — Kucharka 
niemka potrzebną jest w Królestwie Polskićm. Szarłupku < Szy­

fru) o pokrycia da-chu (ogniotrwałego) nabyć można. C102- 2-3).

Kąpiele morskie w Helgoland.
Tutejszy Zakład kąpielowy otwiera swą porę kuracyjną równocześnie z żeglugą pa­

rową 18go Cterwca, a zamyka w dniu 19 Października.
Wśród tego czasu utrzymywaną będzie regularna komunikacya między Helgolandem 

a stałym lądem) tak od Flby jak  od Wezery* a to dwoma wielkiemi szybko 
płynącemi żelaznemi parowymi statkam i morskimi. Te dwa mocne bezpie 
czne statki, wyłącznie dla jazdy podróżnych w roku 1865 wybudowane, prowadzone przez 
doświadczonych kapitanów, są urządzone z największemi wygodami, zawierają wytworne 
salony, osobne kajuty prywatne i damskie, jako też zaopatrzone w wyborną kuchnię.

Przez Dyrekcyę żeglugi parowej n a s t ę p u ją c y  Plan jazdy został ustanowiouy:
Z Hamburga zatrzymuje się w Cuxhaven, płynie statek parowy hambursko- 

amerykańskiego Towarzystwa akcyjnegoC a  x  h  a  v e n “
K a p i t a n  J A . ,  Ijiihrs, 

od dnia 18 Czerwca do l ig o  Lipca w Czwartek i Sobotę do Helgolandu, a w każdy
Piątek i Poniedziałek powraca.

Od 14go Lipca do 19go Września w każdy Wtorek, Czwartek i Sobotę do Helgo­
landu, a w każden Wtorek po południu i każdy Piątek i Poniedziałek z rana powraca.

Od 24go do 26 Września we Czwartek i Sobotę do Helgolandu, a w Piątek i Po­
niedziałek z powrotem.

Następnie 3go, 10 i 17 Października do Helgolandu, a 5go, 12 i 19 P a ź d z ie r n ik a  
z powrotem.

Odjazd z Hamburga o godzinie 8 z rana.
Statek ten przez żaden inszy statek parowy w szybkości jazdy n ie p r a e ś c ig n io n y ,  odbywa 

c a ł ą  drogę w 6 do 7 godzinach, a właściwą m o r s k ą  żeglugę w 2 d o  3 godzinach.
Z itrem enhafen- Gteestenmiinde, z Bremen koleją żelazną w półtory 

godziny się stawa, odpływa parowiec podwójno-śrubowy północno* niem ieckie­
go Lloyda.

99
a

Tysiączne przekonanie
bez zawodu.

Po niżej wymienionych zdumiewająco niab*  ̂
canach rozsyłamy naszym szanownym galicyjski 
odbiorcom:
Paryskie rękawiczki glancowne męzkie i damsk1 

na 1 lub 2 guziki 65 kr.
detto stępnowane 75 kr.

100 kart wizytowych w minucie wykonanych 11 
amerykańskiej prasie pospiesznej 50 

.  litografowanych na glancownym papierze 85**' 
„ n na papierze bristolowym lz i r .2 0 ^  

100 sztuk papierów listowych z wyciśnięci® 
imienia 40, 60, 90, t-30 

detto z angiel. Monogramem w 4 kolorach ^  
złr. 1 15, 1*26, 1-60.

100 sztuk kopert 18, 45, 55, 65 kr. 
Najnowsze kalendarze metlaliono**'’ 

jako wytworny wisiorek w łańcuszku od 
garka, pokazując: datę, miesiąc, długość ®*e: 
siąca, dnia i nocy, wschód i zachód słońc*,1 
jest na zawsze do użytku. W skutek ogrom00 
go odbytu cena jego została zniżona na 26 k*
i S w Z T  w kołowei zabawce gstarych i młodych, sprawiła w Paryżu wielk'£ 
wrażenie, 1 sztuka kosztuje tylko *0 kr.

p ękne ńancnik ie brosze p ° 10 
20, 30, 40, 50, 60 kr. do 3 złr.

Hólczykl w tejże samej cenie.
Modne obrączki do włosów  dla d»® 

czarne 10, 25, 50,66, 76 kr. z Podobizny zło*  
80 kr. do złr. 1-50 

Chusteczki damskie Łamaire z Par)’1' 
najnowsze, 1 sztuka 90 kr. do złr. 1*10.

Kto? się nie zdumiewa nad taniością 
następujących najlepiej wyregulowanych * sz*',®J 
carskich zegarów gabinetowych, z zaręczę0*®11 
dobrego chodu:
1 zegar z budzikiem z tarczą bronzową ty*kC 

złr. 1-30, bez budzika t-60 
», bijący godziny z tarczą porcelanową 3 

Ciężary do każdego zegaru 20 kr.
Najmujące przedmioty zabawy* 

Chustki do nosa do codziennego użytku 1 P® 
kiet (2 tuziny) 50 kr.

Francuskie zabawne węże muzyczne 45 *5 kr- 
Papugi z muzyką (do wydęcia) 80 kr. ’ . .

Dla każdego jest dobrodziejstwem kazać S°h* 
przysłać c e n n i k  znajdujących się «■» skład*"
p rzed m io tó w , k tó ry  d a rm o -]  o p ła tn ie  rozsył***^
jest. Nawet najmniejsze po  l e c e n i a  wypełni*81 • 
szybko za pobraniem należytości pocztą. Korę9, 
pondeneya i usługa w skutek natłoku obcy®1 
odbywa się we wszystkich językach. Listy *9 
mawiające mogą przeto być pisane i w polski® 
języku. r

Uprasza się adresować:
An den Wlrsłen M'ariser Bard1
fur Oesterreich in Wien verlangerte Karrn^ 
nerstrasse N. 51 im Palais Ritter v. Todes®' 
vis & vis der Oper. )824-S-)

K a p i t a n  J. Putscher, , „
Od 30go Czerwca do l ig o  Lipca w każdy Wtorek i Sobotę do ielgolandu, w każ­

dą Środę i Poniedziałek z powrotem. , .
Od 12go Lipca do 12go Września w każdy W torek, Czwar e i Sobotę do Helgo* 

landu, w każdą Środę, Piątek i Poniedziałek z powrotem.
Odjazd do Helgolandu po nadejściu P*®rwszego pociągu  

osobowego z Bremen: powrót będzie z a w s z e  *» urządzony, że przyjazd za­
wsze zawczasu natrafi na przyjeżdżający pociąg kolei że azneJ-

Gdy wartość wyspy Helgoland, jako prototyp w8zy9 ’.c“ Morskich kąpieli, i jako 
klimatyczne miejsce kuracyjne dostatecznie jest znanem, wzmiankuje tn się tylko, że ap­
teka krajowa dostarcza zawsze świeżej serwatki, natura nych lub sztucznych wód mineral­
nych, i ze Zakład łazienkowy co do kąpiel wannowych, jako też natryskowych, spado­
wych, deszczowych, siedzeniowych, wszelkim wymaganiom gości odpowiada. Po ukończę 
niu nowych spacerów, wygodne chodniki oprowadzone są bezpośrednio po brzegu morza 
na około wyspy. Dom rozmowy z swemi wytwornemi salonami i wyborną kuchnią, bale, 
koncerta, teatra, wycieczki morskie na statkach wiosłowych i żaglowych, polowanie, rybo- 
łostwo, jabo też pewne w tym rodzaju oświecenie grot, sprawią wszystkim odwiedzającym 
interesowne i przyjemne rozrywki.
Przerwana komunik*4̂ ® ^^Rfaficina będzie ze strony rza-:

du przywróconą.
Zamówienia na m ie sz k a n ia  przyjmuje podpisana Dyrekcya, jako też lekarz kąpielo-1 

wy pan Dr Aschen gotów j e s t  odpowiadać na lekarskie pytania. ( 863- 4)T  !
Helgoland w Kwietniu 1868. D yrekcya  kąpieli morskich.

Ł a t w i e j  mówić 
o bucie aniżeli go 

zrobić.
Pierwszy i największy 

Skład fabryczny 
O B U W I A

w ł a s n e g o  w y r o b u

EMANUELA STERNA
w AVIEDMU,

Stadt, Mariengasse Nro 2,
Poleca swój ogromny wybór najgustow- 
niejszego najwytworniejszego a szczegól­
niej trwałego obuwia ze wszelkich może- 
bnych gatunków materyj i skór po nastę- 
pujących zadziwiająco niskich cenach.

kamaszki męzkie 
kozłowe i cielęce złr. 4.60, 5, 5.50, 6. złr. 

dtto. obsadzane skórką rękawiczniczą 
złr. 5. 6.50, 6. 

dtto. kołkami śrubami, kapami z po­
czwórną podesz. złr. 6-50, 7*50 8. 

z r°syjskiego lakieru, gładkie obsadzane, 
Złr. 5, 5-50, 6, 7, 7‘50. 

lakierowane salonowe złr. 5, 5-60, 6, 6-60. 
dto obsadzane kol. skórą, złr. 6, 6.50, 

7, 7.60.
jagnięce na cierpiące nogi bardzo p r z y ­

jem ne i chłodzące, złr. 5-50, 6, 6-60. 
Hamaazki damskie! 

prunellowe, aksamitne z obcasikami, złr. 
1.30, 3 10, 3-50, 2-80, 8, 3 30, 3-50, 4. 

dto now. kształ. złr. 3-60, 4, 4-60, 5, 6. 
dto z gumami, złr. 2-50, 2-80, 3, 3 30, 

3-80, 4-50
ze skóry matowej, kozłowej, glanc, ciel.

z pół-podesz. złr. 3,3-50, 3-80,4. 
dto z najlep. gat. zł. 4-50, 5, 5-50, 6. 

nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśnio­
we, złr. 4 do 7.

Hamaizkl dla dzieci i 
aksamitne, prunellowe, skórzane, 90 cent. 

do złr. 2-50.
Hamaazki dla chłopców i 

matowe, cielęce, złr. 2-20. 2-80, 3, 3-50.
Hamaazki dla dziewcziąti 

aksamitne, skórzane i pruneiowe złr. 2, 
2-50, 2 80, 3, 3-50, 3'60, 4. 

W ielki skład kamaszbów dam­
skich z obcasikami korkowi mi, od 
złr. 5 do 6.50 jak również ta nie- 
wymienionych towarów ze sukna, fil­
tra, jedwabiu, atłasu, itp.. które są za­
wsze ną Składzie. (908-9-20JT

Z am ów ien ia  w e d łu g  m iary  i n a ­
p raw y  w y p e łn ia ją  s ię  szy b k o . P o le­
cen ia  zam iejscow e za  p obraniem  n a ­
leż y to śc i p ocztą .

Kupujący hurtownie otrzymują 
zniżkę

Wstęp do tej ulicy jest od Bau- 
ernmarkt jako też od Rothenthunn- 
strasse naprzeciwko Wollzeile.



CZAS z Niedzieli 14 Czerwca 1868.

Zakład produkcyi Nasion
W. JMulfteii' i cza w  B ochni 

zaleca:
T u r n i p s  angielski, „White Altrig- 

hena," podługowaty. Cetnar 
po 65 złr. —  funt 70 cent. 

dto „W hite Globe," okrągły. 
Cetnar 65 złr.—  funt 7 0 c.

Koński Z * lb , nasienie amerykań­
skie białe. *Cetnar 24  złr. — funt 
30  centów. (1048.3-6J

Opakowanie bezpłatnie.

ROB B0YVEAU LAFECTHOR.
Jest to Syrop roślinny czyszczący krtsu 

bo* rt$ei (merkuryuszu.) Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z iólci i zepsu­
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro­
fulicznych słabościach, silnych boleściach w cza­
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfllitycznych, świerzbie zadawnionym reuma­
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro­
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych. 734-14-34)T

i h -  Dostać można w K rakow ie n pana 
Brunona M iczyń sk ieg o  — W R z e sz o w ie  u 
pp. S h a ite ra  t S p ó łk i .  — W W arszaw ie  
w Składzie materyałów aptecznych p. Galie, 
jak również u pp Mrozowskiego, Sokołow­
skiego, (Brodowskiego Oh. Lilpopa  i Con­
fer schnera  i  Spółki.— W L u b lin ie  u pp. Ma­
zurkiewicza i Wareckiego. — W W iln ie  u p. 
Chroicickiego, — we L w ow ie n p. Piotra 
Mikolasza — Poznaniu u p. Monkiewicza

■UT^Skład główny w P a ry ż u  przy ulicy Ri­
chter Nr. 12, u p. Giraudeau de St. Qervais.

Wartość terapeutyczna Syropu 
chiny i żelaza,

Aptekarzy nadwornych ka. K apoIeona

Połączenie chiny i żelaza rozwiązało 
jedno z najtrudniejszych zadań w dziedzi­
nie farmacyi. Lekarze uznali powszechnie 
znakomite usługi, jakie ta preparacya przy­
nosi cierpiącym. China znaną jest w me­
dycynie jako środek toniczny najwyższej 
potęgi. Połączoną ona została z fosfora­
nem żelaza, który jest jedną z lepszych 
preparacyj żelezistych, ponieważ zawiera 
dwa pierwiastki: żelazo i fosfor, wyrabia­
jące krew i kości. Szanowni Lekarze z za­
jęciem— sądzimy — przeczytają zdanie le­
karzy paryskich i rozbiór tej preparacyi 
dokonany przez jednego z najznakomit­
szych chemików w świecie:

„Środek ten sprawia ciągle pomyślne skutki 
„w trudnych trawieniach (dyspepsie), bladacz- 
„ce, braku regularności miesięcznej, krwioto- 
„kach, upławach, gorączkach tyfoiaalnych, dy- 
,ja/jecie i we wszystkich wypadkach, gdzie idzie 
„O wytworzenie sił słabemu i powrócenie żywio­
łów  życia zwątlonych lub utraconych.
Amal, nadworny Doktor Cesarza Napoleona." 

" „Jest to jedna ze szczęśliwych preparacyj. za- 
„dowalającym chorego i lekarza. Jest to jedna 
„z najlepszych, a szczególniej łatwo mogących 
„być zniesionemi preperacyj żelezistych.

„Chassaignac. 
naczelny Chirurg szpitala Lariboisićre."

„Środka tego przyjmowanego zawsze bez odrazy 
„przez chorych, używam Z P ° W ^ J “  skutkiem.

„Mervey de Chegoin, „
członek medycznej akademii paryskiej.

Przezroczystość tej preparacyi i smak przy- 
-jemny bez woni żelaza, jest środkiem lekarskim 
woale nieodrażającym i skutecznym.

(736 7-) rf Monod,
profesor fakultetu medyoznego w Paryżu."

T r e e *  *  S i w i z n ą !

W o d a  P a n i  D o r a t
11, rue de Caumartin ś Paris.

Użycie jednego flakonika Wody Dorat do­
statecznym i nieomylnym jes t środkiem  na 
przywrócenie siwym włosom naturalnego 
koloru. Woda ta je s t nieocenionym w y­
nalazkiem : tan ia , nieszkodliwa, nie jest 
bynajm niej fa rb ą ; bardzo skutecznie za­
pobiega wypadaniu włosów i leczy wszel­
kie natury wyrzuty naskóme. (743-11-30) T

Dostać można w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego, we Lwowie w atp. 
Piotra Mikolasza.

P o s i a d ł o ś ć

N iechobrz z  R aclaw ów ką i K ielanów ką,
w odległości t rz y -c z w ą r te  mili od Rzeszowskiej stacyi kolei,

składająca się: 
z 1.000 morgów pola ornego,

67 dto łąk,
40 dto pastwisk,

620 dto lasu,
est z wolnej ręki do sprzedania. —  Bliższą wiadomość powziąść można za li- 
stami opłaconemi u właściciela Stanisława Skrzyńskiego w Niechobrzu, 
poczta R z e s z ó w .  (993-3)

Największy ,
SKŁAD UBIOROW

w Austryi.
Dla szczególnej taniości, rzetelnej i 
dokładnej obsługi, przez Szanowną 

Publiczność uznany

Skład Ubiorów
E. S a m e ta

w Wiedniu,
S tad t, S tefansplatz, E cke der Gold- 

schm iedgasse Nr. 1,
I. p iętro w nowo wybudowanym  do­
mu, poleca najw iększy wybór wszel­
kich gatunków, w edług najnowszego 

kroju, starannie wykończonych 
Sukien męzkicli, 

po zadziwiająco niskich cenach : 
Wiosenny Surdut od 8  złr. i wyżej. 

ttu-I , “kranie od 13 złr. wyżej.
Ubiór letni.......................od 10 do 30 złr.

k a n c e l - » 1  » 1 0  •Frak lub Surdut . . . . „ 14 „ 38 „
Ubiór strojny................. ..... 23
Księża suknia wierzchnia „ 10
Księży s u r d u t ................. „ 10
Spodnie wełniane . . . .  „ 4
Kamizelki rozmaite . . . „ 2
Ranne s u k n ie ............. ..... g
Surduty angielskie . . . „ 5

W  Poleca także swój Zakład wypo­
życzania Sukien pod przystępnemi warun- 
k«mi: stare  Suknie zamienia na no­
we. — Używane Suknie, jeszcze w najle­
pszym stanie, są w wielkim wyborze bar­
dzo tanio  do nabycia. (675-19-20)

45
38
40
10

6
38
18

13.000 złr. w. a.
mogą być ulokowane hipotecznie nag- 
miejscu pierwszem, na dobrach 699^ 

morgów ziemi obejmujących. ~
Bliższa wiadomość pod adresem 

j i Z ^ F ^ p ostcreatanteN ow ySącz/*^

Zakład zdrojowo-kąpielowy 
„ n a  i l i o « l z i u s i u M

w  S z c z a w n i c y ,
otwartym zostaje

w dniu 1 Czerwca 1868.
Kąpiele urządzone ze zdroju Szymona, zawierającego w sobie obfitość 

S z c z a w y  s o d o w o - ż e l c z i s t ć j ,  B r o m  i  J o d ,  rozbieranego chemicznie 
najpierw przez Pana A. Aleksandrowicza Aptekarza w Krakowie w r. 
1857 następnie przez Ora Stopczańskiego Prof, chemii patologicznej 
w r. 1865.

Wypadki obu tych rozbiorów wykazały, iż zdrój rzeczony, jest jedno­
stajnie silny i obfity w wodę żelezistą, niezmieniającą się od czasu rozbioru.

O skutkach, jakich doznają chorzy korzystający ze wspomnionych kąpiel, 
dość jest nadmienić, iż od czasu urządzeuia łazienek ilość wydanych kąpieli 
corocznie się podwaja, że zarząd zakładu zmuszony był łazienki o 12 wanien 
powiększyć.

Zarząd kąpielowy pragnąc gościom przybywającym na kuracyą ułatwić 
przystęp do źródeł Anieli Heleny Wandy na Górze Bryjarce położonych 
zajmuje się obecnie sprowadzeniem tychże rurami podziemnemi z terrakoty 
do nowo ozdobnie zabudowanego kiosku.

Oprócz wspomnionych ulepszeń wysadzono w parku przeszło 5.000 sztuk 
grubych i wysokich do 24 stóp drzew, które pożądany cień dawać będą. Ca­
ły park na nowo przeistoczono w róźno-kształtne kląby złożone z rozlicznych 
gatunków kwiatów.

Przed domem Leonówką urządzano wspaniałą na 26 stóp bijącą fontannę.
Urządzono nową salę jadalną, tudzież postarano się o dobrego już zna­

nego z opinii Restauratora.
W miejscu jest Poczta i w pobliżu telegraficzne bióro.
Ceny pomieszkań i kąpiel umiarkowane.
Za listami opłaconemi przyjmuje Zarząd Zakładu „na Miodziusiuu w Szcza­

wnicy wszelkie zamówienia pomieszkań, przesyłki wody ze zdroju Szymona, 
Wandy, Heleny, Anieli, z tem nadmienieniem, iż tegoroczne nalewanie wody 
odbywało się w miesiącu maju pod okiem p. A. Aleksandrowicza sposobem zabez­
pieczającym wodę od rozkładu. Woda ze zdroju Szymona jest nalewana w fla­
szki mocne, barwy niebieskiej, opatrzone kabzlami z dewizą Patrona i r. 1868.

Woda ze zdroju Wandy, jest nalewana we flaszki mocne, barwy brązo­
wej, opatrzone kabzlami z dewizą Patronki i r. 1868.

Główne Składy tych wód mineralnych są w Handlach panów JValte­
ra, Wencla i Stanisława feintucha w Krakowie — i pana Sa­
lomona w Tarnowie. — M P  Próżne flaszki z tych wód przyjmują się 
W powyższych sklepach po 3 cent.

Wody z powyższych zdrojów w flaszkach innego koloru, jak wyżćj opi­
sano, sprzedawane, i innemi kabzlami zaopatrzone, są sfałszowane, (1031-3-10)

X Administracyi Zakładu zdrój owo-kąpielowego 
NMlodztusiu'* w Szczawnicy.

,na

C. k. w y. uprzj. jedy. praw dziw ie popraw ny

K A L Ł Ó I I Y R I I V
pomada wzmacniająca i farbująca włosy.

Włosy najpiękniejsza ozdoba człowieka, jodpowiednio hodować, aby je 
utrzymać przed wzmagającem się łysieniem, jest pewnie obowiązkiem; dlatego 
przestrzegamy usilnie przed wieloma środkami do farbowania włosów: farbują 
one bowiem powierzchownie, ale ten tak szkodliwy metaliczny dodatek pali 
włośy, następstwem tego choroda cybulek włosowych i dna włosów. M*otna- 
da kallomyrinowa przeciwnie wzmacuia cebulki włosowe i system ner­
wowy głowy, usuwa tworzenie się łupieżu i liszai, zapobiega wypa­
daniu włosów i popiera porost. Pomada ta jest najwygodniejszym i pe­
wnie skutkującym środkiem do farbowania włosów, która siwe 
włosy trwale i naturalnie blond, na ciemno i czarno farbuje, i to tak, 
że włesy swój naturalny połyskujący kolor znowu otrzymują, który 
przed osiwieniem posiadały i nigdy ju i nie osiwieją. Pomada ta nie 
wala ani skóry ani paznokci, ani bielizny.

Cena 2 złr. — z przesyłką 2 złr 10 c.
C l ir o m m e la i i9 środek farbujący włosy.

Chrommelan farbuje brodę, brwi w jednej godzinie, bardzo pięknie, trwale 
i naturalnie ciemno lub czarnoj i jest zupełnie nieszkodliwym środkiem.

Główny s k ł a d ' wyrobu i rozsyłki u C. Buss, Wien, Wiedeń Waggasse N. 13. 
S k ł a d y :  w Krakowie u p. J- Bartla — we Lwowie u p. A. Berlinera i 
Ruckera 'aptekarzy — w Koszycach u p. E. Eschwiga i S. — w Ołomuńcu 
u p. Dra Schrótera—  w Pradze u p. J. Fursta i B. Fragnera aptekarzy =

w Peszcie u p. Toróka i t. p.
! ta  g ran icą : w P a r y ż u  St. de Rue des Arts, 131 -  w Lo n d y n  ie Leicester Sq 9 -  
we F l o r e n c y i  Complair et Comp. w Be r l i n i e  J.-Bohm — w Wr o c ł a w i u  Ed. Gross, 
w Dreźn i e  H. Kellner i Syn— w We n e c y i  Zanini a p t.-  w We r o n i e  Ed. Silberkraus, 

w J a s s a c h  Jasiński, — w Aleksandryi J. Zimmer. (907-5-1 oj
I , , . ,  U ikitth . członek W ydziału med. — Karol Mtusr, magister farmacyi.

oraz oznaj-

Tam i arna ft
odpisany utrzymujący Skład kom isowy Ber­
neńskiego Fabrykanta kapeluszy J .  , l « l l lO ~
W i C Z a ,  składa dzięki Szanownej Publicz­

ności za długo-letnie zaufanie, którem się po dziś dzień zaszczyca 
mia, ie Sklep pod dotychczasową firmą:

„J. J ano w i«za“
obecnie pod swoją własną

„ J U L I U S Z  E N G E L "
utrzymywać będzie. —  Ponieważ Szanownej Publiczności tak wytwornosc to 
waru jako też usłużność moja jest znana—  uważam przeto za zbyteczne wszel 

kie wychwalanie się w tej mierze —  i upraszam o łaskawe względy.
( i9 ? 6 -5 -6 )  Juliusz Engel.

Z dniem 1 Czerwca otwarte zostały

KĄPIELE SIARCZAHE
w SWOSZOWICACH

m i l i  o d  K r a k o w a  o d l e g f e .
Słynne swą skutecznością wody Swoszowickie w rozlicznych chorobach, miano­
wicie zaś w długotrwałym g o ś ć c u ,  zastarzałych d n a w y c h  cierpieniach, p o ­

r a ż e n i u ,  we wszystkich chorobach s k ó r n y c h ,  w dolegliwości n e r w ó w ,  
należą do n a j s i l n i e j s z y c h  wód siarczanych; 

z p o w o d u  zaś z a w a r ty c h  w  n ic h  częśc i ż e le z is ty c h , c e lu ją  n a d  
w sz y s tk ie m i n ie m a l w o d a m i s ia rc z a n e m i w  E u ro p ie .

Zakład kąpielny w Swoszowicach
pragnąc, aby chorzy nietylko ulgę w cierpieniach ale oraz wy 
godę i przyjemności znajdowali, dołożył wszelkich starań dla zje 

dnania tym kąpielom zasłużonego wzięcia.
W tym celu zaprowadzone zostały liczne ulepszenia, 
zaopatrzono łazienki we wszelkie potrzeby wymagane dla zdrowia i wy­

gody gości;
urządzono szybką usługę obojej płci; 
postarano się o d o b r e g o  r e s t a u r a t o r a ,  a tern samem zape­

wniono gościom kąpielowym dobrą kuchnię z szybką usługą obok cen umiar 
kowanych;

urządzono czytelnię dzienników i czasopism poi1 
skicli, niemieckich i francuskich, w której zarazem będzie 
można dostać do czytania dzielą na żądanie.

Ogród urządzony został na nowo i upiększony; p o s t a r a n o  S i ę
aby muzyka wojskowa dawała koncerta w łazienkach
jak również staraniem będzie Zakładu zarządzić zabawy i rozrywki nietylko dla 
u p r z y j e m n i e n i a  chorym pobytu, a l e  oraz, a b y  liczni goście z Krakowa znajdo 
wali w Swoszowicach chętne miejsce wycieczek.

Nadto zakład Swoszowicki zostawać będzie pod okiem biegłego lekarza. 
Zamówienia mieszkań, zasięganie wiadomości i objaśnień o ceny mieszkań lub 

o inne warunki, jak niemniej wszelkie informacye lub stawianie życzeń szcze­
gólnych, nadsyłane być mają do

Zarządu kąpielowego w Swoszowicach
poczta Mogilany,

jak niemniej Administracya Czasu podejmuje się pośredniczyć 
w tym względzie i ułatwiać korcspondencyę z Zakładem. (883.11-13)

S k u t e c z n o ś ć  
Syropu chrzanowego z jodem.

Syrop chrzanowy z jodem pp. Grim- 
mault i Spółki, aptekarzy nadwornych księ­
cia Napoleona w Paryżu, którego skutecz­
ność powszechnie jest znaną, wyrabia się 
z soku roślin anti-szkorbutycznych. Za­
wiera on w sobie jod w stanie kombina- 
cyi organicznej i uważany jest za naj­
lepszy środek mogący zastąpić tran rybi. 
Doskonałość preparacyi tego środka skła­
nia nas do przytoczeenia opinii o nim 
najznakomitszych lekarzy paryskich, któ- 
izy go ciągle swoim pacyentom prZepi-
^ j ł 1 . X z ...„Syrop chrzanowy z jodem jest środkiem ła­

godnym, niezawodnym i nieocenionym w sła- 
„jościach dzieci, nietylko nznpeima działanie tra- 
„nu rybiego, ale i zastąpić go może w razie po- 
„trzeby z zupełnym skutkiem.

„Dr A. Cazenave, 
lekarz szpitala 8w. Ludwika w Paryżu "

„Syrop chrzanowy z jodem', jest bardzo pożą­
danym  środkiem w leczeniu słabości skrofulicz- 
„nych i limtatycznych. Przepisują go bardzo czf- 
„Bto z pomyślnym skutkiem bądź w początkach 
„suchót, bądź jako środek nzupełniający kuracyę 
„tranem. Dr. A. Chamer,

były Naczelnik Kliniki paryskiej."
„Zawsze otrzymaliśmy pomyślny skutek z uży- 

„cia Syropu chrzanu jodowego, bądź na odnowie­
n ie  krwi, bądź jako uzupełnienie leczenia su­
chót, szkrofuł i limfatyzmu, za pomocą tranu.

„Dr. Farrot, 
autor dzieła o kuracyi słabości kobiet."

„Syrop chrzanowy z jodem, jeest najdzielniej­
szym środkiem na organizmy limfatyczne. Wi- 

„działem rany szkrofuliczne , jakim _ niczem za­
radzić nie było można — gojące się nadzwy­
czaj szybko pod jego wpływem. Widziałem dzie­
c i  dotknione tnberkułami na kościach — zupeł- 
„nie wyleczone. „Dr Guesnard,

lekarz szpitali] paryskich."
„Syrop chrzanowy z jodem, posiada wszyst­

k ie  własności tranu, prócz nieprzyjemnych sma­
k u  i woni. „Dr Guibout,
lekarz szpitali, Prezyd. wTow. lekarzy paryskich.

„Syrop chrzanowy z jedem pp. Grimmault 
„Spółki, zawiera */, na sto jodu w stanie kombi- 
„nacyi organicznej, podobnej do jodu, jaki się 
„znajduje w tranie. „Dr. Kleczynski,
profesor chemii, biegły przy sądach wiedeńskich."

(128-6-7)T

F A B R Y K A  
machin i narzędzi rolniczych

L. ZIELENIEWSKIEGO 
w Krakowie,

powiększywszy znacznie Zakład swój, a temsamem zakres działania, przyj­
muje zamówienia na wszelkie urządzenia Zakładów przemysłowych, miano­
wicie : na machiny i  kotły parowe  —  młyny amerykańskie parowe lub wodne —  

gorzelnie —  browary  —  wodociągi. —  pompy  —  sikawki  —  tartaki  i t. p. 
P o l e c a  z a r a z e m  oprócz wszelkiego rodzaju i użytku na długoletnićm 
doświadczeniu oparte i za najpraktyczniejsze uznane machiny i narzędzia 
gospodarczo - rolnicze, jakoto: Hlocarnie— Siecskarnie.— Młynki— Pługi — 
Extyrpatory — Walce — Drapacze — Grabiarki — Kosiarki — Żniwiarki itp. zarazem 
oprócz różnorodnych Siewników rzędowych i do rzutnego siewu, jakoto Robilarda, 
Drewicza, Horskiego  i innych; przyczem na szczególną uwagę zasługuje:

Siewnik uniwersalny poprawny Garreta,
zastosowany do k a ż d e g o  z i a r n a ,  roślin okopowych i pastewnych, tak 

do siewu rzędowego, jakoteż i rzutnego. (75i-i0)T I

Papier na muchy
Petzold & Com. w Dreźnie

(3§ am  See 38).
Bela 38 tal., ryza 3 tal. Zaręczenie za 
najsilniejszy gatunek. Próby bezpłatnie 
(1117.1-6). i franco.

N ow y skład fortepianów
Ludwika Hark a we Lwowie

w domu hr. Karnickiego przy ulicy Majera Nr. 6 38% ,
poleca wybór najdoskonalszych instrumentów z najcelniejszych fabryk wiedeńskićh 
jako to: Streichera, Heitzmana. Bosendorfera itd. itd. po penach fabrycznych p°d 
gwarancyą całoroczną. Listowne zamówienia uskutecznia najspieszniej.

(1063. -2)-

N a j t a ń s z y  M a g a z y n

dla PAW.
Największy wybór now ości na pore 

wiosenną i letnią.
Przywiozłem osobiście po raz drugi:

Iflaterye jedwabne czarne i kolorowe. 
Fulary  f r a n c u s k i e  (unie et imprimó). 

Ittaterye wełniane, Bareże, Jaconat,
, Muszliny i P erk a te  prawdziwe francuskie. 

ZŹakiety, Paleto ty  jedwabne, aksamitne i wełniane.
 ̂ Suknie gotowe do wyjścia i podróży. 

Heduiny I Xalmy wełniane gazowe, jedwabne i koron­
kowe (Lama).

Spódnice wełniane i perkalowe.
Największy wybór P a r a s o l e k  od 1 7.łr. do 15 złr.
P araso le  od deszczu prawdziwe a n g i e l s k i e .  

Perfum y prawdziwe francuskie i angielskie: (Lubin, Guer- 
lin, Pinaud, Violet Houbigant Chardin i Rieger). 

Korsety prawdziwe paryskie dla dam i dzieci (ceintures
imperatrices).

Największy wybór Kapeluszy okrągłych i zamyka 
nych z najpierwszych domów paryskich, również inne artykuły 

dla dam, poleca znany z naigustowniejszych rzeczy
Hande l  mód

Władysława Lewickiego
T  ■ W  O  w  i  e .w e

Dl a  d o g o d n o ś c i
stałe ceny.

Publiczności, urządziłem
(1039-3) T

Tokarnia
do drzewa, kości, mosiądzu i żelaza z 
w a r g t a t e m  s t o l a r s k i m ) ,  w dob­
rym stanie do sprzedania. Ulica Szew­
ska pod toporkiem Nro. 213 drugie pięt- 

. Od godziny 1 szej do 3. Z południa. 
( 1061 -  3 )

ro

Do wynajęcia
na przedmieściu Piasek
1. Pokój z kuchnia.
2. Pokoje z kuchnia.
3. Pokoje kawalerskie, 

od Igo Łtpca.
wiadomość w handlu Wojczyńskieao. 

(1023—5)

P od L. 359 przy ulicy Fioryań- 
skiej otwartą została z dniem 
1 Czerwca r. b. G ł o l a r n l a  zupełnie 

N O W O  i w y g o d n i e  urządzona.
Oprócz wzorowej czystości i wygody, 

ręczy podpisany za jak najlepszą usługę! 
oraz za najdokładniejsze wykonywanie 
wszystkich czynności do tego fachu nale- 
Aących polecając się przytem łaskawym 
względom Szanownej Publiczności.

(1050—3) Michał Sikorski.

Dla Paryża 1 Londynu k u p u j ą

Brylanty, perły,
I s t a r o  ż y t n e

złote i srebrne wyroby.
Guttentag S Comp.
Jubilerowie w W r o c ł a w i u ,  

Riemerzeile N. 9.(527-7)

Po cenach fabrycznych:
P ortland  co tydzień  świeże 
Cement Prze®ylki W pojedyn­

czych beczkach i 
hurtownie.

O b i c i a  w prześlicznych naj-
pokoiowe nowszych deseniach, 
|»  K  J O W C .  enanej  dobroci g a ­

tunku.
Ulubiony podobny do szam-
u w l i i i l .  pańskiego wma.
» J  S K O K  Obstalunki nad 25 
l l lO S Z C Z U  jjUtelek w ykonywają 

się bez policzenia opakowania.

Skład u Maxymlliana Caro
w K ra k o w ie  przy ulicy 

Grodzkiej.
a g r  P rzy jm ują się także sukn ie  do 
B  farby. (1054. ,2)

Urzędnik gospodarczy, kawaler, 
Polak, praktycznie i teorytycznie wykształ­
cony który przez 8 lat jako rzjdca w 
gospodarstwach niemieckich pełnił obo­
wiązki, zaopatrzony w chlubne świadec­
twa, poszukuje miejsca. Tenże zpowodu 
wydzierżawienia dóbr, zmuszony ie<t o in

rośr;j8c6Vi;L8Uraći i

Bhsza wiadomość pod adresem M. M. w 
rowie pod Wronkami na Poznań 

 __________(l055-3-3)T



fi CZAS z Niedzieli 14 Czerwca 1868:

Z powodu opóźnienia i zmiany sty­
listyki przez odpisującego poprzednie 
ogłoszenie konkursu, w inseratach „Cza- 
gutt i Gazety Narodowej umieszczonego, 
rozpisuje się ponownie, z przedłużonym, 
terminem.

K o n k u r s

Celem obsadzenia posady S e k r e t a r z a  
przy Wydziale Rady powiatowej w Pilz- 
nie z pensyą roczną 6CO Zlr. w. a, z
widokiem p o d w y ż s z e n ia  takowej do 800 
Złr. w. Ł , oraz W oźnego z pensyą ro<?z-
ną 2 0 0  Zlr, w. a-

S ek re ta rz  ma posiadać dokładną zna­
jom ość  przepisów Administracyjnych i 
Autonomicznych, niemniej biegłość w ra­
chunkowości kasowej; posiadający prdcj; 
tego studia prawnicze będą mieć pierw­
szeństwo.

Woźny ma umieć czytać i pisać. P o ­
dania opatrzone stosownemi świadectwa­
mi przesłane być mają do dnia 2 0  Czerw 
ca b. r. do Wydziału rady powiatowej 
w Piknie.
(1114. -3 )T . P r e z e s .

M ic h a ł  M io h rzy n sk i.

W  uzyskaniu najspieszniejszćm  
i najtańszćm  nowych arkuszy ku­
ponowych do Listów Zastaw nych  
K rólestw a P o lsk iego  pośredniczy tak jak 
poprzedniemi razy dom Bankowy W Krakowie:

Ogłoszenie licytacyi.
W  skutek uchwały Rady gminnej 

Nr. 10  z d. 4 Marca b. r. podaje się 
do publicznej wiadomości, iż celem wy­
puszczenia przedsiębiorstwa budowy szko 
ły w e wsi piszanicy, powiecie Krakow­
skim, odbędzie się w kancelaryi gmin­
nej na dniu 2 0  Czerwca, o godzinie 10 
przed południem, publiczna ustna licyta- 
cya. N a pierwsze wywołanie ustanawia 
się cena kosztorysowa w kwocie 4728  
złr. 13 cnt. W adyum  wyni 4 7 3  złr. w .'a.

Bliższe warunki licytacyi, kosztorys 
plany, tudzież bliższe opisanie postawić 
się mającego budynku, mogą być w kan 
celaryi gminnej we wsi Olszanicy każdo 
dziennie przejrzanemi. (ivm-3)T.

Nauczyciel z powołania.
Mężczyzna w średnim  w ieku, pośw ieciw szy się 

li ty lk o  zawodowi nauczycielskiem u, uczący prze 
szło 30 la t po dom ach obyw atelsk ich  na wsi, 
m ający repu taeyę  praw ie k rajow ą co do g ru n ta  
w ności w nauczaniu, ja k o  też co do cierpliwości 
i stósow nego trak tow ania  dzieci, życzy  sobie z po­
czątk iem  następnego ro k u  szkolnego w dom u g o ­
dnym  obyw atelskim  na w s i , p rzy  jednem  lub 
dw ojgu dzieciach m nie jszych , k tó reb y  jeszcze 
ani w m oralnym , ani w naukow ym  względzie 
na błędną drogę nie były sprow adzone, być  u -  
m ieszczonym. — T en że  udziela też oprócz nauk 
szkolnych, najdokładniej nauki ję z y k a  francusk ie­
go  oraz m uzyki na  fortepianie. — Przenosząc 
zresz tą  ludzkie spraw iedliw e trak tow an ie  i stógo 
wne dom ow e w y g ed y  nad w szelką  znaczną pen­
sy®, wchodzi w w arunki jak  m oże być najm ier- 
niejsze. (1052—2)T

Bliższa wiadom ość u W go Zatorskiego, 
D ra  praw  p rzy  u licy K arm elickiej, pod 6* za  li 
stam i opłacanem i.

Antoni Hoclcel. (1124. 1-10).

P r e c z  z  k a j d a n a m i !
Parę zaledwie tygodni mija, a już drugi 
zamach złodziei na własność Xdza Admi­
nistratora Kościoła w Sance w obwodzie 
Krakowskim. Kiedyś -Wśród nocy gromad­
ka tych Zarobkowiczów pierzchła przed po­
ruszoną czeladzią, — dziś zaś odbywa: 
małą próbkę swego męztwa w samo po 
łudnie 10 letni chłopczyna na żwawym ru­
maku całkiem bezpłatnie, — ale i bez wi 
dzów—na którego jednak niepospolitej od 
wadze i talencie dopiero w odległości 3/, 
mili szczęśliwie się poznano, i chroniąc g° 
od dalszego nieszczęścia, w śmiałym za­
pędzie natychmiast go wstrzymano. Za 
pewne dostanie się teraz ten początkują 
cy, pełen nadziei, dyletant, podług tutej­
szej metody w grono doświadczonych, wy­
próbowanych mężów, gdzie utrzymywany 
proeul negotiis., w wygodach bez trosków 
i pracy, z łatwością wyższy kurs w tej 
misternej nauce zaraz na miejscu odbę 
dzie, i niebawem terque quarterque beatus 
w poprawnej edycyi się gdzieś jako duch 
pojawi.

Kuj teraz konie kowalu, bo X. Admi 
nistrator, jeżeli popełnił przypadkiem tę 
nieroztropność, że się z użaleniem do 
Prześw Sądu udał, stanie już wnet przed 
nim i woźny z kategorycznem wezwaniem 
a brany wtedy kilkakrotnie dla wyznania 
sekretu na tortury, za swoją szkodę 
subiekcyę dobrze odpokutować będzie mu 
siał, podczas gdy szczęśliwszy od niego 
mały uzurpator, patrząc gdzieś z boku na 
te męki swej ofiary, w duszy ze śmiechu 
pękać a zarazem o lepszej kradzieży prze 
myśliwać będzie. Zawsze pewniejszy jest 
spokój w biórze, jeżeli się Sąd weźmie 
do skóry skariycieli poszkodowanych;— 
ze złodziejem trudno dojść do końca, któ 
ren przy tćm mściwy, [złośliwy, z kajda 
nami z więzień zmyka; a więc w imię 
niu cywilizacyi — fiat justitia et pereat 
mundus — precz z kajdanami.

Rybna dnia 6 Czerwca I 860.
(1113). K .  Ł .

!!!Depesza telegraficzna!!!
L ondyńsk i sąd  k o nkursow y  zadekretow ał, że Sk ład  angielskiej kom panii w głównym  

składzie  W ien T uchlauben  Nr. 11, przym usow ą d ro g ą  i to natychm iast sprzedanćm  być  m u­
si. Ogrom ne zapasy  tow arów , sk ładające  się  z w ięcej niż 20.000 sz tu k  angielskich  dam skiej'' 
i m ezkiej bielizny, angielsk ich  w e łn ian y ch ,‘angielskich chustek  do nosa, obrusów  1 na jlep­
szego angielsk iego  Szirtingu  po niedoporów naniz n isk ich  cenach. T e  ta k  niskie ceny w sto ­
sunku  d o 1 jakości i p iękności w szystk ich  a rty k u łó w  pow iunyby każdego  tak  pryw atnego 
jako  też odsprzedających  interesow ać, gdyż  podobna w ysprzedaż ju ż  się n ig d y  drug i raz 
n ie  zdarzy.

gsgr ITprasza się o doktailne porównanie tu notowanych cen
z inszem i cennikam i, a zw ażyw szy, że n ieodpow iedni tow ar bez p rzeszkody  napow rót p rz y ję ­
tym  zostanie a pieniądze natychm iast franko odesłanem i b ęd ą , m ożna być pew nym  n a jp e ł­
niejszego zadowolnienia.
1 ^  f t f t f t  sz tuk  płóciennych koszul m ęzkich,
IJ.U lłU  od najcieńszego do  zw yczajnego 
gatunku , we w szelkich rozm iarach, odpowie­
dn ie  i w ytw orne, po złr. 1-50, 2-50, 2-80, 3,
3 50, do 4 80. ____

sz tu k  płóciennych g a t e k  każdej 
w ielkości, po złr. 1-30, 1*50, 1-80, 

do 2 zł. reńsk . ‘ ’
10.000
Q  K f l f l  b ia łych  i ko lorow ych  koszul męz 
y .O U U  kich , najnow szego kroju , 100 wzo­
rów , po złr. 1*50, 2, 2*50 do 2*80.

8 f i f i f t  PłdcieDny ch koszul dam skich p rak- 
• U U U  tycznie i w ytw ornie uszytych, po 

złr. 1*70, 2. 2*50, 2*80. — BardiO cienkie ko - 
szule po 3-50, 3 80, 4*50 do 10 złr.

3.000 sztuk  m ajtek  dam skich i nocnych 
gorsetów, w ytw ornego kro ju , b a r­

dzo w ytw orne, po z łr. 1*80, 2, 2*50, 2*80, do 3.

1.300
3* 50.

sztuk p łóciennych koszul nocnych 
dam skich, najnow szego k ro ju , po  złr. 

4 do 4.50.
spodnio haftow anych w edług obranego 
wzoru, jako  też i zw yczajne po  złr. 3.50, 

4 do, 5 50.
800

'sz tu k  c ienk iego , średnio  - c ienk iego

b ędą,

F f t f t  sz tuk  bardzo  cienkiej angielskiej we- 
3 U U  by  ręcznego) przędziw a, każda sztuka 
50 łokci pełnych, po  24, 28, 30 do 35 złr. naj 
cieńsza.

1250
13 złr.

sz tu k  angielskiej w pół-sztukach po 
24 łokci, każda sztuka po 9, 10 do

łokci cienkiego angielsk iego p łó tna  
białego przędziw a, V4 łok. w ied. sze­

rokiego, po 32 ct.
2.000
O K f i n  tuzinów ’angielskich  płóciennych chu-
fiu v JU U  stek  do nosa, po 2, 3, 3*50 do 4 złr. 
sprzedaje  się  w pół-tuzinach.

2 n n n  tuzinów  angielskich, p łócienno-baty- 
.U U U  stow ych chustek  m ęzkich i dam skich 

po 5, 6, V do 8 złr., sprzedaje się w pół-tuz. 
O l )  o o f )  sz tuk  w kładek  do koszulow ych 
o u . U U U  gorsów  z najcieńszego p łó tna  b a ­
tystow ego, z poprzecznem i lub prostem i za­
kładkam i, po 80 ct. 1 do 1*50 złr.
f i f i f i  sz iuk  an g ie lsk ich ,' lniano - adam aszko- 
v U U  wych n ak ry ć  do stołów , najnow sze d e ­
senie, na 6, 12, 18 i 21 osób. A dam aszek a- 
tlasow y o trzecią  część w artości
O1)  n n n  łokci w ybornego, b iałego, angiel- 
u d i U U U  sk iego  Szirtingu i M adapolansu, 
najcięższego gatunku , łokieć po 25, 28, 30 do 
40 cen t najcieńszy. (1012-6-12)

1.500
szeroka, po 18, 20 do 23 złr. . . .  .
K o z n y ł k l  z a  p o b r a n ie m  n a le ż y to ś c i  p o c z tą  d o  w s z y s tk ic h  g ł ó w n y c h  1 p ro - 
w in c y o n a ln y c h  m ia s t  c a łe j  m o n a r c h i i  a u s t r y a c k ie j .  Za opakowanie nic sig nie 
policzą. B io r ą c y m  to w a r u  z a  p r z e s z ło  3 0  z ł r .  d o d a je  s ię  b e z p ła tn i e  6  s z tu k  i n ­

d y js k ic h  b a ty s to w y c h  c h u s te k .
A d r e s :  C e n t r a l - I l a u p t v e r s e i i d i i n g f s - D e p o t ,  W i e n ,  T u c l i i a u -  

b e u  I I ,  im Gunkel^chen Hause.

Dom handlowy J. Wentzl w Krakowie
dostarcza Interesantom 9 letnich arknszów 
kuponowy eh do Eilstó w Nastawnych 1. i 3 

Seryi be* kosztów portoryf.

P rom esy losow  kredytow ych
z podpisem J .  C .  S o t l i e i l ć f t ,

wraz ze stęplem po 4  złr , których ciągnienie dnia 1 Lipca 1868  odbędzie się,
sprzedaje

•#. M a rti  w Krakowie.
Zamówię: ia na prowincyę' i skutecznia się jedynie za nadesłaniem 

pieniędzy franco.

(1105-2-8) T)

W ażne zawiadomienie dla posiadaczy
Listów Zastaw nych P olsk ich .

Za pośrednictwem kantora bankowego

Stanisława Feintncha w Krakowie
odebrać można nowe arkusze kuponowe do Li­

stów Nastawnych Polskich. ( 1125).

Jest to nieoce­
niony środek 
prosty i tani,

a  ni ezawodn y 
przeciw najupor- 
cijwHZjm zatwar- 
dzeniom żółci, za­
muleniu żołądka, 
zapaleniu kiszek; 
boleściom żołądka, 
wyrzutom naskór- 
nym, reumatyz, 
niom, podagrze, 
brakowi regular­

ności miesięcznej w wieku krytycznego przejścia 
tp .  w ogóle przeciw wszelkim słabościom, 
nieczystości i zepsutych humorów pochodzących.

Prawdziwe Pigułki Cauvina konserwują 
się bez uszkodzenia czas bardzo długi 
Wynalazca od niedawna przygotowuje je 
umyślnie zastosowane do klimatu Polski.

D ostać m ożną w K r a k o w i e  w A p te k a c h p p . 
Brunona Miczyńskiego i „pod B arankiem " papa 
Redyka — Mikolasza we Lw ow ie — i Mankie-

PUR64TIVES O DEPUR4TIVES

de CAUVIN, de PARIS

wicza w Poznaniu . (737-8-)

Już nie ma nieprzyjemnie wonie­
jącego potu nóg ani ran na nogach.
Wszystkim, którzy na powyższe niedo­
godności cierpią, sławna W o d a  A n o s -  
m i n o w a  Kocha nie może być dosta­
tecznie poleconą; takowa nie przeszka­
dza poceniu się nóg, ale niszczy tylko 
nieprzyjemną woń i leczy z uderzającą 

szybkością otwarte rany.
§$H f Prospekta i przepisy użycia dołą­

czone są do każdej flaszki, która sprze­
daje się po 1  Z łr .  (956-4-6)

Główny Skład dla Krakowa znajduje 
się w aptece p. E . S to c k m a r a .

Odkrycie
zrobione stanowiące epokę: p ra ­
wo n a tu ry  porostu włosów j e s t  docie­
czone. Pan Harol tlully w W ie­
dniu, znany  jako  p ilny  badacz życia w ło ­
sów, w ynalazł tak  zw any Ew alinow y środek

porostu włosów  
i brody,

którem u jeszcze żaden inszy  kosm etyk  
w skuteczności nie wyrów nał.

C zęste używ anie Ew alinow ej Pom ady na 
w łosy, spraw ia cudowne sku tk i, gdyż  n ie- 
ty lk o , że się zapobiegnie wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu 
natychm iast usta je , ale na łysych m iejscach 
pow staje  now y włos, tak  jak  Ewal Ino 
wa Hssencya na brodę u  17-letnich 
m łodzieńców  silną  p e łn ą  b rodę  w yw ołuje.

G dy pan  Mally jedynie  w in teresie  swych 
bliźnich bezprzestanne badan ie  na tym  polu 
robi, uprasza się  każdego, aby  ck. up rzy ­
w ilejow anych Kwalinowych wyro­
bów nie b ra ł za  insze kosm etyki.

Mallego Ew alinow a Pom ada na w łosy po 
1 złr. 50 cent. E ssencya Ew alinow a na po ­
ro s t b ro d y  po  2 z łr. 60 c e n t , są  do n ab y ­
cia w K R A K O W IE u  pp. Józefa  J « » -  
, i „  i M.eona JFeintucha — we L w o­
wie u ap tek arzz  pp. A. Berlinera, ł* . 
mikolasza  i S, thicker a, tudzież 
we w szystk ich  rozgłośnych ap tek ach  i do 
mach handlow ych E uropy . — Pod  ad re ­
sem.* , Charles mally  in W ien, W ie­
deń, Paniglgasse  N r 7 ,“ będą  polecenia na 
po jedyncze słoiki za gotów kę lub zaliczkę 
pocztow ą szybko  wypełniane.* (828-7-)T

Szanownych Gości!
używających Wód mineralnych, uprasza się 

aby raczyli łaskawe swe zamówienia

na Pierniki t. z. Karlsbadzkie
przesłać, gdyż takowe na żądanie wyrabia­
ją  się w Fabryce K a s p r a  M o lę c k ie -  
1) 0 , przy ulicy Brackiej w Krakowie.

Bfljp-Próba z tych Pierników kosztuje 
6 cent. (9 9 9 -3 )

CZERNY
przeniósł swój Handel bławatny,

będący dotąd obok „Hotelu Drezdeńskiego“ przy Głównym Ryń' 
ku, do kamienicy Wgo ' W a l t e r a  zwanej „ K r z y g Z tO 0 

fory," również przy Głównym Rynku położonej.

,  Handel ten utrzymuje wszelkie T o w a r y  ł o k c i o w e ,  D y W 3 *  
n y ,  K o c e  w różnych gatunkach, K o l ' d r y  watowe i wełniane,

Kapy na łóżka, Szale, Chustki, Materace, gotowe 
Sienniki, Wate0, W orki na zboże

i  r o z l i c z n e  i n n e  a r t y k u ł y ,  ( w m u *)

B Pożądane
dla ducha gospodarskiego! OO

Sądzim y, że d la osób, k tó re  rzadko  W iedeń swoim pobytem  zaszczycają, przyjem nie 
będzie, jeże li zw rócim y ich uw agę na ceny naszych w yrobów , a  szczególnie n a  praw dziw ie 
d o b ry  g a tu n ek  naszycn tow arów . P rzez obecnie niskie porto  pocztow e każdem u je s t  nmo- 
żebnione, zam iast kupow ać w prow incyonalnych m iastach drog i to w ar z w ysokiem i p ro cen ­
tam i, natychm iast się do nas udać o każd ą  drobnostkę. P ierw szy  austry ack i kom isow o-roz 
syłkow y in teres w środkow ym  punkcie m iasta W iednia, K arn tnerring  N. 2, uznanym  je s t  
ja k o  najw iększy i najznaczniejszy; tow ary , k tó re  w ogrom nych ilościach w najod leg le jsze  
prow incyę codziennie rozsyłanem i byw ają, zaw dzięczają sw ą w ziętość sw em u zaw sze now e­
mu kształtow i i dobrej jak o śc i; jak  z drugiej strony  staram y się) każd ą  d ro b nostkę  sum ien­
n ie  i szybko w ypełniać. P rzesy łk i uskuteczniają się  za pobraniem  należytości pocztą. ~  Za 
opakow anie nic się  n ie  policzą. ‘ * (803-7 12)

Pierwszy austryacki komisyjno-rozsyłkowy interes 
T r a u g u t t a  F e i t e l  w WIEDNIU,

Karntnerstrasse N. 57 und K&rntnerring Nr. 2, gegentiber den Drasche-Haus.
N ajnow sze k lejno ty  (nie b ro n - 

zow e) w ykonane z podw ój­
nego now ego złota.

Brpspa, 1 sz tuka  w  w ytw ornem  
puzderku , 30, 40, 60, 80 cent.,

  i f e A r .  y f l t l f j
1 p ara  K ulczyków , czarno, em aliow an., sta lo ­
w ych lub  w eału g  w yboru , 35, 50, 80c. do 1 *ł. 
B ransoletki pełne, 1 sz tuka  złr. 1 do  1*50. 
M edaliony rznięte, em aliow ane 1 szt. 10, 20, 
40, 60 cent.
Ł ańcuszk i do  zegarka  now e paryzk ie, 30, 60, 

90 cent.

Mechaniczne, tak zwane 
wieczne Kalendarze,

n ader dok ładnie  i w ytw ornie wy- 
ikonane, m ogą być noszone ja k  
Jinedaliony przy  łańcuszkach do  ze­
g a rk a , tak  u  dam ja k  i m ężczyzn, 

n ią  za pom ocą m echanizm u 
na jed n e j stron ie  d ługość dnia i nocy, wschód 

zachód słońca, n a  drugiej stron ie  b ieżący 
tydzień  i m iesiąc. — Je d n a  sz tu k a  pozłacana 
45 cent. — T akaż, bronzow ana 15 cent.

P o trzeb ą  do szycia je s t  no- 
_ _ _ _ _  wo w ynaleziona Maszyn-

ka~do nawlekania igieł, za pom ocą 
k tó rej naw et ciem ny w jednej chwili najcień­
szą  ig łę  nawlecze. T akow a w w ielkcści igiel- 
nika, kosz tu je  30 cent.

Pociągacz, z dziurkow a­
tej angielskiej kom pozycyi, 

zaćm iewa k ażdy  do tąd  zrobiony w ynalazek. 
K ling i po  3 lub 4-razowem pociągnieniu , są  
g ładko  w yostrzone. — Cena za sz tukę  35 ct.

O gólny)termometr i
barometr z posrebrzaną  
p ły tą  w w ytw ornem  pu ­

zderku, w dom u do zaw ieszania lub do po ­
dróży, każdy  sobie z pew nością  kupi. — J e ­
dna sz tu k a  35 cent.

Scyzoryki angielskie z Bes- 
sem skiej sta li, z 2 lub 3 ostrzam i. O- 

praw ne w kość 25 cent., w  perłow ą konchę 50 
cent., w szy ld k re t 50 cent.

funder DCT Ptaszek cudowny 
z pozłacanego metalu,
ioot trajp iekn iejszę  za ­
baw k ą  kochanych dzieci. T en ­
że łudząco  naśladuje  śpiew  

słow ika. 1 sz tu k a  kosztu je  60 cent
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patentowany

‘Z ogrom nego Składu Mydeł toale­
towych, Paclinidcł i t p , podnosim y tu 
szczególne praw dziw e glycerynowe My­
dło przeźroczyste. 1 sz tu k a  bardzo  duża, 
z udanym  portretem  K róla w ęgiersk iego  10 c

Posiadacz Latarni 
magicznej, k ażdy  je s t
C zarnoksiężnik iem .—  T a
p rześliczna, zarazem  tak 

d la  m łodszych ja k  i starszych  pouczająca z a ­
baw ka, k tó ra  p rzedstaw ia  72 rozm aite sławne 
postacie, z p rzyjem nością  w idzianą je s t  w to ­
w arzystw ach. -  1 sz tu k a  z Przyboram i 80 c. 
W iększa  złr. 1*20. Jeszcze  w iększa złr. 1*50.

fluff K oszyczek napełn iony pachnidłam i i My­
dłem, p rzedstaw iającym  różne owoce w 8ch 
w ielkościach . Za sztukę 50, 70 i 80 cent.

podarunki o d p o - 
wiedniemi szczególnie w y­
tw orne P araso lk i z ly o ń - 

sk iego jedw ab iu , 24“ długie, w dowolnym  mo 
dnym  kolorze, z ładną  rączk ą  złr. 3 50. — 
D eszczochrony alpacca' złr. 3*50— z jedwabiu 
złr. c*5ó. — W szystk ie  z drutam i stalow ym i

C enników  na w szystko

Ł ańcuszki do zegarka  n a  szyję z em aliow aną 
sp rzączką, p rzepyszn ie  w ykonane, złr. 1*60. 

Ł ańcuszk i do zeg ark a  stalow e k ró tk ie , 10, 15, 
30 ct. — na szyje 30, 70, 90 cent. 
p a ra  guziczków  do rękawów. 25, 35, 40 ot. 
guziczek do koszuli 3, 8, 15 cent. 
guziczek  do ko łn ierza  z  kości, 3 c. - - po­
złacany 5 c. — z perłow ej m acicy 9 ct.

Potrzebnłczka do szycia 
w  w ytw ornem  p u d e łk u  skó- 

rzan e in : 
sk ładający  się  z nożyczekj 
n aparstka , ig ie ln ika, igliczki, 

sztyftów , noża, szydełka  itp ., 90 cent. — dwa 
razy  w iększy złr 1*20 jeszcze ła d n ie jszy  3  zł. 
Angielski papier listowy, z bezpłat.

w yciśnieniem  w szelkich imion, liter i ko ron ; 
1 (0  sz tu k , 8ka, welinow y b iały  40  kr.

tychże z 100 kopertam i 65 ct. 
g rubych  podw ójnie p rążkow anych 
lub liniowanych 60 ct. 
tychże  ze 100 kopertam i złr. 1*<5- 
w  4ce w elinow ych 80 ct. 
tychże podw. p rążk . lub łin. 90 et. 
w See, w pięknych  różnych k o lo '
r a e h  6 0  c t .

tychże ze  100 kol. k opert, zł. i-*°* 
w ew nątrz  em aliow anych 35 ct.

100 szt. ang. listów  z modnem i 
m onogram am i, 90 ct. 

100 „ tychże  z  k opert. 1*40. 
100 „ K a rt w izytow ych w y­

konanych w  jednej mi­
nucie, 50 cent.

ICO sz tuk  podw ójnie lakierow an. litografow a.
nych. dokładn ie  w ykonanych 90 ct.

Bilety m ogą m ieć 3 do  4 w ierszy, n ic  się wie- 
eej n ie rachuje.

1000 sz tuk  dobrze  gum ow anych P ieczątek  zło- 
eonych, w ielkości dowolnej z łr. 1*60.

1000 najnow szych czerw onych jak  lak, 2 '60.
1 pudełko  z literam i 10 cnt.

100
too

100
100
ICO
100

1 „ z pięknem i kw iatam i 10 cnt.
Znaleźć m ożna najw iększy  W ybór w ielu ty ­

sięcy pożytecznych i p rak ty ch  przedm iotów , 
ja k o  to

f l f c f c .  Album ów, Szczotek, Szczoteczek do 
zębów, Dom ina, P iłek  gum ianych, Bronzów, 
C iężarków  ca  papiery , Ołówków, Sztućców  ze 
s r e l r a  chińskiego, Ł y żek , W idelców , Noży, 
Św ieczników , TowarOw pakfonow ych, Strzelb, 
R ękaw iczek, W achlarzy, S ze lek , K raw atek, 
K ołnierzy, O gniczek, Serw isów  do kaw y, her- 
b f f -  1 "  ’ * ’ * * ~
m ek, nareszcie ogrom ny 
G ier tow arzystk ich  i tp. 

udziela się  każdem u bezpłatn ie.

ty i jadła, P rzy rząd ó w  do rysunków , Ra- 
k , nareszcie ogrom ny w ybór Zabaw ek i 
sr tow arzystk ich  i tp.

  i m . - — —  się  każdem u b e z p ła tn ie . '^ ®
Pierwszy austr. komisowo-rozsyłkowy Handel Traugotta Feitla
  w W i e d n i u ,  Karntnerring N. 2 und Karntnerstrasse N. 57.

Główny Skład do rozsyłania A pteka „pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu.
Proszę zwrócić uwagę! Kaide pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidłickich, i kaidy papierek jedng dozę zat 

^wierający, dla rozroinienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony •jest moją marką ochronną.
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 zlr. 25  cent. wal. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie- 
Szaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące ujnas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa 
[cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, oraz 
|w kurczach, słabościach nćrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu- 
imatycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającój, do wyroiot, itp,, 
js najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały.
i  Skład tego proszku utrzym ują: (745 6-)
|w  K r a k o w i e :  pan B r .  S a t e i c z e w s k i  aptekarz i pan JT . J a w o r n i c k i ,  p. J .  J a l i n — w e  L w o w i e :

R .

P o s z u k u j e  s i ę
Pomieszkania

na p i e r w s z ó m  p i ę t r z e ,
składającego się z 5  Pokoi z Przedpoko­
jem, Kuchnią, Stajnią i Wozownią, przy 
ulicy Sw. Jana, Sławkowskiej, lub połaci 
Rynku, pizytykającej do ulicy Sw. Jana.

Zgłaszającym się w tym celu udzieli 
bliższych mformacyj Dom bankow y,PP.
F. J. FLirchmayera i $y-
n a  W K r a k o w i e . ___________ O o s i ^

ipan P i o t r  M ik o  l a s  z .  p.

aw Biały Kćlora apt. i J .  Bergera. 
B rodach p. Gom oliński. 
Bnseżanach p. B. Fadenhecht.

■» tfodorow ie  p. Z. J .  K rynicki. 
Lrorn,owcach pan J .  Różański 
i p. Ign . Schnirch.
H usiatynie p. G. Michąlewioa.

V,C. S c  h u  h a th ,  p
i p a n i  

w Jarosław iu p. J .  Rohm.
„ K aliszu p. S. H ildebrand i p.

J .  Puchalski.
„ Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 

czowa wdowa.
„ Nowym-TargH p. G. Lanor. 

Podgórzu p. S . Schlesingor.

W . K r ó l ik o w s k i ,  P- A . B e r l i n e r , p. Z. K u c k e r  
K le in  wdowa.

w Przem yślu pp. F- Geidetschka 
i p. E . Machalski 

„ Rzeszowie p. J .  Sohaitter i Sp.
„ Samborze p. K riegseisen.
„ Stanisławowie Stecher yon 8 o - 

benitz.
S try ju  p . K . K rzyżanow ski.

W Suczawie p. E . Botczat.
„ Tarnopolu p. A. Moraw6t*.
„ Tarnowie W . T. A. W ie lo g ó rsk i| 
„ W adowicach p. Franc. Foltin.
„ Zaleszczykach p. J .  Kodrębski.I 
„ Ż ółkw i p. Nahiik. !

 __ Powyższe firmy przyjmują także zaulówiema na

Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętnsowćj
r. o « i» ł*J8tszy 1 najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e r g e n  w N o r wegi i . j  .
“ raw az iw y  j  w ••»* mięt u nowej używ a się  z najlepszym  sku tk iem  w słabościach p ie r s io w y c h iF . I

wych, w  szkro fu  bości .R ach itis .“ L eczy  na jzas ta rza lsze  cierpienia podagryczne i  reumatyczne, rów nież ja k  i c ^r
w y rzu ty  skóry,

- l e j  ten  n a jczy s tszy  najsku teczn iejszy  ze w szystk ich  o lejów  ry b ich , n ie  zaw iera  żadnych  jak ich k o lw iek  chem icznych do - |
znajduje się **c  , 'T < J ,‘1 "“'"S1" skutecznym stanie, Jah go natura wydała. .  nodnisem  i
  K ażd a  flaszka d la  ró żn icy  od  innych  gatunków  T ranu  w ątrob ianego , o p a trzo n a  jes t m oją  m arką  och ran ia jącą  )  mo1 ^  B

Cena całej butelki 1 złr. oO cent. — p$ł butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania.^
A . M o ll ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W i e d n i u .

Nowe zjawisko we Fotografii
Do wszystkich fotograficznych p r z y n a l e ż y t o ś c i  dobrze urządzonego domu 
lub salonu, jako to : Aparatów stereoskop°wyęb, Albumów fotograficznych 

Mikroforów itp., ł<łczy się teraz
C U D O W N A  c a m e r a ,

Aparat, którym się portrety z biletów. Wizytowych, mianowicie głowy i 
piersi w naturalnej wielkości n* biafej ścianie przedstawia i niespodzie­
wane wrażenie sprawia. Takie rozmaite nieprzezroczyste przedmioty, ja­
to: popiersia, monety, m u s z l e ,  kwiaty; części ciała ludzkiego, w olbrzymiem 
powiększeniu, plastycznie » naturalnym kolorze przedstawione, nastrę-* 
czą rodzinom, towarzyst.v‘,,u P* “żywioną zabawę. W szkołach może Ka­
mera do nauki współtlzia ac> Malarzom i modelatorom tworzyć pożytecz­
ny środek pomocnie*y> nareszcie Fotografom i właścicielom panoram i 
widowisk, do pubheznyc przedstawień służyć. — Cena jednej cudo­

wnej Kamery 22 złr.
Do wzb«dzeni a “ aj ż y w s z e j  w e s o ł o ś c i ,  zdolnym jest

«  I  ]Jt A JŁ I  S T  I  S K  O P .
Jeżeli p r - y - W ^ o  Wpatrywania się w ten Aparat przez guzik puści 
się w ruch ™asfynkę, widzieć można poprzednio do aparatu włożony 
portrecik? zmieniający się w najrozmaitsze i najkomiczniejsze grymasy. 

« ' _ 1  Cena 17 złr. 50 cent.
któ h , n y  1 Fotografie z muzyka,

u rych otwierając pokrywkę, odzywa się zegarek grający.
. Cena od 12 złr. i wyżej.

P T  aJnow8ze widoki Wiednia i okolic, Semmeringa, najpiękniejszych 
pro win cyj Szwajcaryi, Renu, Włoch, Konstantynopola itp., w większych 
ga 'betowych, stereoskopowych i kartowych formatach, w największym

wyborze.
Fotografie leli C. Ic. Kości Cesarza i Cesarzowej

w naturalnej wielkości.*— Cena pojedyncza 30 złr. Obojga razem 50 złr. 
W ramach i pod szkłem 50 i 80 złr.

W szyscy Ministrowie 
' członkowie parlamentu, w kartach 50 cent. — w gabinetowej wielko­

ści 1 złr. do 1 złr. 50 cent. ((928- 4)
Ąlowe obrazy stereoskopowe * Ameryki, 

szczególniej z Nowego Jorku, Niagary, z teatru wojny, fortec, monito­
rów, kolei żelaznych. — Cena za sztukę 70 cent. — Tuzin 8 złr. 

największy na kontynencie Skład fotografij.
O skar K r a m e r  w  W ie d n iu , Graben Nr. 9.

JJuionksmi Drukarni ,CZASUtt W. Kirchmayer*. Rządzca Drukami, Seweryn Dobrumóski.


